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Bilans w sch od n ie j polityki Anglii
t S iąsk .

Na posiedzeniach Rady Najwyższej dnia 
8 sieq>nia b idzie  m iędzy innemi rozpatry­
wana, oprócz sprawy Górnego Śląska, tak­
że kwestya Wschodnia. względnie związany 
z nią zatarg turecko grecki.

Sytuacya, wytworzona ostabniemi zwycię­
stwami Greków na Wschodzie, jest nad­
zwyczaj poważna. Kząd grecki bowiem, 
przed którym  klęska Kemala-paszy, otwar­
ła nowe horyzonty, stal się poniekąd tak­
że zwolennikiem rew izyi traktatu w  Se- 
vres i żąda dziś dla siebie prawa obsadzę 
nia Kon sta atynopola.

Od czasu upadku Yenizolosa Franeya 
stanęła. zdecydowraiii9 po stronie Turcyi 
i  Kemala-paszy. Antygrecka, względnie filo- 
turecka polityka rządu francuskiego zyska-- 
ła poparcie i W łoch, spoglądających z oba, 
wą na wzrost panliellońskich w pływów  na 
Morzu Śródziemnem, Tracyi i A zy i Mniej­
szej.

W ielka Brytania znalazła się w ięc na 
Wschodzie wraz z małą i osłabioną Greeyą 
prawie izolowaną, jednak broniła ze w szyst­
kich, sił utrzymania traktatu pokojowego 
w  całej osnowie.

Traktat bowiem w Sevres nietylko wzmo 
enił panowanie Anglii na Bliskim Wscho­
dzie, ale zamykał dostęp Rosyi do Bosforu, 
a rozbijając europejską Tureyę na części, 
wyswobadzał niejako świat mahometański 
z pod oryentacyi tureddej.

Jednak Grecya okazała się stosunkowo 
za słabą, by przeciwstawić się na miejscu 
potężnym wpływom francuskim, a to tem- 
więcej, że władca Angory zabezpieczył so­
bie ty ły  przez wejście w  przymierze z R zą­
dem Sowietów i Afganistanem.

Przed polityką wschodnią w ielkobrytyj- 
ską piętrzyły się coraz nowe trudności. 
A  europejska opinia pubłkzna na tle tych 
wypadków związała sprawy Wschodu ści 
śle ze sprawą G. śląska. W edług niej miała 
Anglia  otrzymać pod swe wpływy Bliski 
Wschód w  zamian za zostawienie Francy i 
wolnej ręki w  Nadrenii i na G. Śląsku.

Tymczasem ostatnie zwycięstwa wojsk 
greckich nad armią turecką, oświadczenie 
rządu w łoskiego (markiza della Toretta ), żo 
w sprawie wschodniej między W łochami a 
Anglią nastąpiło porozumienie, wkońcu 
przechylenie się Rzymu w sprawie górno­
śląskiej widooznię ku koncepcyi angiel­
skiej —  w yw oła ły u nas pewne zaniepo­
kojenie.

I faktycznie -mogłoby się zdawać, że 
wobec ostatnich wypadków sprawa wscho­
dnia dochodzi już do likw idaćyi. że stano­
wisko Anglii jest nadzwyczaj silne, nato­
miast. żo Francva znaklzio się na posiedze­
niach Radv Najw yższej odosobnioną.

A le jeżeli przypatrzym y się bliżej okoli­
cznościom. towarzyszacvm zwycięstwu poli 
tyk i angielsko-greckici na Wschodzie, to 
przi>dewS7.ysJ:kiem uderzy nas w  oczy, że 
wprawdzie Kemal-paozą jest pobity, ale 
daleko jest jeszcze do zniszczenia, jogo armii 
i do przejścia nad asniracya.mi nacyonali- 
siów’ tureckich w  Małej A zy i do porządku 
dziennego.

Prawda, że Komal-pasza na pomoc swych 
vmierzeńców. Rosyi i Afganistanu, li­

czyć nie może. ale ogromne przestrzenie 
półwyspu ana.tolskieao mogą przygotować 
fak Grekom, jak i Anglii jeszcze wielkie 
mesnodidnnkł. Tm dalei w  głąb półwyspu 
pomnie się stosunkowo słaba armia grecka, 
to natrafi na coraz wieksze. a nawet na 
wprost id ep rzez wy ci eżone trudności.

Nienawiść mahometan (dzięki Anglii) do 
chrzęść Pan. gerilla, brak komunika cy 3, trud­
ności. zabezpieczenia boków i tvłów . zni­
szczą. armio grecka bardzo szybko. Nato- 
inD-st wojska tureckie przez przejście do 
dofonzywy i umiejętne cofanie się mogą nie 
tv lko  same długo wytrzym ywać, ale armii 
Konstantyna, przypomnieć pochód na Mc 
skwę.

Anglia zaś tembardziej musi sie liczyć 
z Kemalem. im w iecei iest on oddalony od 
mało - azyatyckiego wybrzeża, im bardziej 
zbliżony on jest do tych obszarów, gdzie 
świeżo dvplomnevn angielska non i osła ogro­
mną kleske. W edług oświadczenia lorda 
Curzona w Izbie wyższej (w  czerwcu b. r.) 
Anglia wycofuje się z Persyi, wskutek t e ­
go, że Persya majac do wyboru miedzy An­
glią a Kosyą, oparła, się o rząd sowietów.

Z togo oświadczenia możemy 'wnosić, że 
na Wschodzie już powstał pod wp.ywem 
rządów bolszewickich blok t u r e c k o -  
p e r s k o -  a.f.g.a.n.i.s.t.a.ń s k i; skierowany 
tylko przeciw Indyoin angielskim.

W raz z Anglią  i Francyą w sprawie 
wschodniej zainteresowane są także W ło ­
chy. Oprócz interesów w  A zy i Mniejszej, w 
imię których stanęły W łochy po stronie

Franeyi, rządy rzymskie z baczną uwagą 
śledzą rozrost potęgi helleńskiej na wybrze­
żach morza Śródziemnego. Jeżeli faktycz­
nie nastąpiło jakie takie wyrównanie zapa­
trywań między Rzymem a Londynem w 
sprawie wschodniej, to ostatnie żądanie 
Greków obsadzenia Konstantynopola może 
to porozumienie obalić.

Jeżeli teraz zreasumujemy dwuroczny bi­
lans polityki Lloyd. George‘a na W&cliodzie. 
o ju iie j o traktat w  Sevres, dostaniemy: 
a) W ojna w  całej A zy i Mniejszej; b) roz­
niecenie nienawiści całego świa'ta mahonie- 
tańskiego do chrześcijan, szczególnie do 
Anglii i Grecy i; e ) zaostrzenie, stosunków 
między Francyą a Anglią; d) różnice po­
wstałe m iedzy Am eryką a Anglią  w  spra­
wie eksploatacyi nafty w  Mozopo lamii: 
e) skierowanie odrzuconych od W arszawy 
bolszewików na Wschód, a pośrednio na 
Bosfor; f) w  końciu 'utworzenie przeciw A n ­
glii bloku t-urecko-persk o-af gani s t-aiWkjego.

N aw et w  wypadku, gdyby pod wpływom 
zwycięstw  greckich przyszło do poroznmie- 
nia m iędzy W ielką Brytanią a - Kerna 1 cm- 
paszą —  to  jeszcze bardzo a bardzo dale 
ko od zlikwidowania sprawy Wschodu.

W ypadki w ięc na. Wschodzie nie są wca­
le dojrzale do rozwiązania. A  w pływ  Fran- 
cyi na arenie po lityk i światowej nietylko 
nie maleje, alo się coraz bardziej utrwala. 
A  to dlatego, iż zwycięstwa greckie ani na 
jotę nie zmniejszyły tych przeszkód, jakie 
na drodze życia politycznego Anglii stwo­
rzyła oportunfetycizna polityka L loyd  G eor­
gom.

Franeya nie jest odosobniona i dziś An ­
glii zależy na niej więcej, jak kiedykolw iek- 
bądź.

Jednak równocześnie nie chce L . George 
zrezygnować i z G. Ślaska, gdyż potężna 
Franey a na kontr/n en cie jest zarazem nie­
bezpieczną na Wschodzie.

Prawdopodobnie premier angielski licząc 
się z Franeya, a widząc, że sprawa W scho­
du iesz-czo nie nadaie się do rozwiązania-, 
będzie się starał o ile to bodzie możliwe, 
rozstrzygniecie kwesty! górnośląskiej zno­
wu odłożyć. * H. MIANOWSKI.

i go (wymyślonego przez klerykałów), a żołnie-; 
rze polscy wroni wierzyć tylko w tego Boga, i 
który mieszka w Belwederze!

Na kongresie syonistów w Łodzi pos. Grua- 
| baum z rumieńcem wstydu tłumaczył się przed 
swom audy-toryum, dlaczego wraz z innymi po- 

| stami pro wadził rokowania z rządem polskim 
w sprawie żydowskiej. Pozostały ono bez re­
zultatu, ba .— jak stwierdził pos. Grimbaum —  
„projekt rozwiązania sprawy żydowskiej da­
wał żydom tylko równouprawnienie...u

„Wskazaliśmy na różnicę —-  mówił pos. 
Grimbaum —  jaka pod tym względem istnieje 
między Polską, a państwami zachodniej Euro­
py. Tam, na zachodzie, r ó w n o u p r a w n i e ­
n i e  r.o,z.w.I.ą.z.u.j,e z .u .p e ła ie  k w o s t y ę  
ż : v d o w s k ą ,  ale u nas istnieją wielkie na­
rodowo uświadomione masy żydowskie, które 
mają odrębno “formy życia, domagające się 
praw narodowych".

Przynajmniej jasno 1 wyraźnie. W  Polsce ży­
dom nio wystarcza już równouprawnienie. Chcą 
oni przywilejów klasy panującej, tak, jak w 
Palestynie wobec Arabów.

POLSKA ŻĄDA NIE TYLE  SZYBKIEGO, ILE SPRAWIEDLIWEGO ROZSTRZYG­
NIĘCIA. —  STOSUNKI POLSKI DO FRANCYI NADAL JAK NAJLEPSZE.

Teolog ia  ( k o p ó w .
Po zwycięstwie pod Wiedniem pisa! zwycię­

ski 'król: „Przybyłem, zobaczyłem, Bóg zwycię­
żył0. Wielki wódz, wzór chrześcijańskiego ry­
cerza i Polaka złożył pokornie kiury, które oz­
dobiły jego czoło u stóp Boga zastępów, kieru­
jącego losami ludów i bitew.

Dzisiaj D. O. Gen. warszawski zabrania po­
uczać żokdcrzy, że Bóg brat udział w wielkiej 
bitwie nad Wisłą w ubiegłym roku... Klerykal- 
nom kłamstwem, w które wierzą tylko „nie­
letnie dzieci i kobiety" —- jest twierdzenie o 
jakimś cudzie • nad Wisłą! Zwycięstwo odniósł 
wyłącznie i niepodzielnie Piłsudski. Nikt mu nie 
pomógł, a najmniej Bóg, którego dzieci, kobie­
ty i klerykali wysuwają dziś przeciw Piłsuds­
kiemu. jako współzawodnika do laurów i sła­
wy... Trzeba Obalić tę reakcyjną, legendę! Jest 
to tylko nowra napaść na Piłsudskiego. Można 
nawet przyjnisz-ezać. że gdyby Bóg wmieszał 
sio w bitwę, to ponieślibyśmy klęsko. Bo prze 
cie Bóg nie może być tak wielkim wodzem, jak 
Komendant i Pierwszy Marszałek Polski.

Tak myślą 1 to do wierzenia podają naszym 
żołnierzom deogehowcy warszawscy i m>war­
szawscy. Ostatni rozkaz warszawskiego D. O. 
Gonu jest przecież tak bezgranicznie głupi i 
tak grunt owinie ośmiesza łiheryę belwedcrską, 
że należało mu kilka zdań poświęcić.

Któż jednak popchnął armie nasze do strasz­
nej katastrofy pod Kijowem? Kto okrył kraj 

! żałoba i nieszczęściem i postawił Polskę nad 
| przepaścią? Kto mówił głośno: „Mogę bić hol- 
j szewików gdzie chcę. jak chcę i kiodv chcę’* —  
ii po 2 miesiącach sprowadził na naszych dziel- 
| nych żołnierzy kilka miesięcy kkwk. i odwro- 
j tów? Kto mówił w Żytomierzu: ..Mogę iść po­
za Dniepr, jeśli zechcę" — i w dwa tygodnie 
potem szedł na Warszawę? Możeby nasze nie­
omylne Deogeny objaśniły nas. kogo mamy za 
sprawców kieski uważać?

We Lwowie D. O. Gen skonfiskował wiersz 
Ligockiego, w którym gen. Hallera nazwano 
polskim Kscnof outem” . Oczywiście. Wszak 

w Polsce jeden tylko człowiek jest równocześ­
nie Ksenofontem. Achillesem Hannibalem, Ale­
ksandrem Wielkim i Napoleonem. D. O. Gen 
warszawski nie tylko skonfiskował Francyę i 
Hallera z historyi bitwy nad Wisła. Śmiałem po­
ciągnięciem pióra usunął z drogi ostatniego 
konkurenta: Boga.

W  Przemyślu odsłonięto onegdaj pómnik Pił­
sudskiego. Taki pomnik w jakiejś Ptpidówce 
to jednak stanowczo za mało dla nabożnego 
kultu Deogcnów. Senaty rzymskie przyznawa­
ły impeałorom tyt-uł boski. Możeby więc D-. O 
Geny wydały rozkaz, że tylko „nieletnie dzieci 
i kobiety" wierzyć mogą w Boga niewidzialne-i

Międzynarodowa akcya Czerwonego Krzyża.

Genewa. P. A. T. (Szwajcarska Ag. Te!.). 
Wobec- nędzy ludności Rosyi międzynar. komi­
tet Czerw. Krzyża i ligo, stowarzyszeń Czerw. 
Krzyża proporcją rządom, Lidze narodów i 
oj-ganEzaeyom dobroicyynny&n: 8tworzenic mię­
dzynarodowej akcyj ratunkowej, Irtóra scen- 
trallzuje działalność rządów celem popatrzenia 
Rosyi w środki żywności. Wszystkie zwiąald, 
które chcą nieść pomoc Rosyi, zaprasza się, aby 
dn. 15 sierpnia zebrały się w Genewie, celem 
omówienia i utworzenia mujdzyiuarodowej orga- 
nizac.yi ratunkowej.

Bordeaux. P. A. T. Radio. Wieści nadchodzą­
ce z Rosyi głoszą, żo klęska głodowa rozsze­
rzyła się na 19 gubemii, zamieszkałych przez 
59 milionów ludzi. Zbiory są złoszczone. Żni­
wa w gub; kazańskiej, ey1 .bipskiej, samarsklej, 
astrachańskiej, sfui^iowskioj i w  głębi Rosyi 
2vifs wystarczają, by wyżywić 19 milionów 
mieszkańców tych gubernia. Syberya wscho­
du t: a wyłamaku się całkowicie z pod władzy 
sowietów, na zachodzie Sybcryi władza ich 
jest tylko nomiir-ialną. Ludność tamtejsza wy­
pierana przez pienvf-ze grupy uchodźców, od- 
yhra z bronią w ręku nadciągające thuny w y­
głodniałych.

Nad Wołgą, w Rostowie ludność jest zdzie- 
9!:ątkov.a«a przez cholerę. Painuie niepewność, 
czy wobec dezorganizacyi środków komunrko- 
cyjnyth poiinoc pro«ek-towana jprzez mocar­
stwu sprzymierzone dla Rosyi może być sku­
teczną.

Horsea. P. A.  T. Radie. Ang. Izbro gmin wy- 
z^iaczyła komitet prowizoryczny, który zajmie 
się zorganizowaniem n.keyi poinocmiczej dla 
Rosyi oraz walką z epidemiami, towai*zyszą- 
comi głodowi.

Mcekwa. P. A. T. Komitet ratunkowy ro­
syjski wydał do chłopów odezwę, w której 
błaga, o pomoc przynajmniej dla głodujących 
dzieci.

UDERZAJĄ W  TON POKORY.

Berlin, (E. E. Radio). Rząd sowietów wy­
słał noty do wszystkich }>aństwT z prośbą o po- 
mcc dla ośmdziesjęciu milionów głodnej ludno­
ści Rosyi.

RATUNKOW Y KOMITET ROSYJSKI.

Nauce. P. A. T. Radio. Rząd sowiecki wy­
stosował podziękowanie do państw, które wy- 
sląpiły z .gotowością pomocy dla głodującej lu- 
1 nośei Rosyi i prosi o dalszą pomoc dla gło­
dujących 18 milionów mieszkańców. Równocze­
śnie rząd sowiecki dementuje doniesienia o roz­
ruchach i niepokojach.

Komitet ratowniczy rosyjski ma skład nastę­
pujący: Gcłowm były prezydent Moskwy, Pro­
kopowicz. były minister, Kuskowa, dziennikar­
ka, córka Tołstoja Aleksandra, prof. Karase- 
wicz i Awsarkissów.

rtiee dia Polaków w Rosyi.
Warszawa. P. A. T. B. prasowe min. spraw 

zagr. komunikuje o otrzymaniu- wiadomości z 
Rosyi o klęsce głodu i o epidemii cholery. De- 
Iegacya polska do spraw repatryacyi otworzy­
ła komunikacyę między Warszawą a Moskwą, 
aby nieść pomoc obywatelom polskim w Rosyi 
i na Ukrainie i przyjmuje w tym celu przesyłki.

BANDY BOLSZEWICKIE NIEPOKOJĄ 
RUMUNIĘ.

Bukareszt. P. A. T. Ponieważ ostatnio ban­
dy bolszewickie przeszły Dniestr i zaatakowa­
ły ludność na drugim brzegu, wzmocniono po­
sterunki graniczne.

Warszawa. (L . K .) Min. .spraw zagr. Skir- 
imint oświadczył dzisiaj przedstawicielom 
pra^y co riii3l<ą>uje: ...Igk. najusilnioj mu&zę 
zaprotestować przeciwko pogłoskom, jako­
by Polska miała się zadowolić jakiemkol- 
wiek, byle rychsem rozstrzygnięciem spra­
wy G. Śląska. W  kołach rządowych nigdy 
o ezemś podobnem nie myślano. Byłem 
wprawdzie przeciwny daL-zemu pa ze wie- 
kaniu syt.uaeyi. przeciągającej się już dwa 
lata, pragniemy bowiem rozwiązania pręd­
kiego, lecz i słusznego zarazem, zgodnego 
z  literą traktatu, ściśle wredług wymików 

głosowania z dnia 20 marca b, r.
Oelem zaszkodzenia, słusznej sprawie, pra­

sa niemiecka posługuje się —  zwłaszcza w 
ostatnich ciza^ach —  bezceremonialne mi 
kłamstwami. I  tak, naprzód • korespondent 

rossische Zeikm g‘ ; pizy^pisywał mi oświad 
ozenie, jakoby w sprawie G. Śląska można 
było poprzestać na komproraisio, który za­
dowoli N iem cy i Polskę. W  rzeczywistości 
powiedziałem' v.7>re2t odwrotnie: Kompromi­
sowe załatwienie tej sprawy me zadowoli ani 
Niemiec ani Polski.

Również stanowczo musze zaprzeczyć ten­
dencyjnym pogłoskom, jakoby z chwilą 
ustąpienie min. Sapiehy miały uledz stosun­
ki pdeko-fraaeuslrie rozluźnieniu i jakoby 
osłabło zaufanie, jakie Polska żyw iła wobec 
Franeyi. Nic podobnego nie zaszło. Stano­
wisko moje wobec Franeyi nie różni się od 
polityki moich poprzedników. Ścisły sojusz 
Polski z Francyą jest czynnikiem kardynal­
nym i przez n ikogo nie może być kw esty o- 
nowanym. Zresztą w  ciągu mego krótkiego 
urzędowania miałem sposobność podkreślić 
w  laiku deldaiueyaoh, że pierwszym warun­
kiem ustalenia stosunku polsko-niemieckie­
go  jest uznanie przez rząd Rzeszy tego pod­
stawowego faktu, jakim jest ścisłe przymie­
rze Polski z Francyą na gruncie traktajtu 
wersalskiego. .

bez otrzymania wspólnej proposycyi rzeczo­
znawców. W oboc takiego etanu rzeczy 
wszystko będzie zależało od tego, czy L loyd  
George i  Bonom i podzielać będą zapatry­
wania swych przedstawicieli w  komisy i rze­
czoznawców. G dyby tak było, w  takim na* 
zie trodno będzie o osiągnięcie porozumie­
nia w  łonie Rady.

Londyn. P. A. T. (Reufer). Konfere^cya do. 
miniów zaakceptowała stanowisko rządu an­
gielskiego w kwestyi G. Śląska.

Zsb egi Brianda.
Paryż. (E. E.) „Chicago Tribune" donosi, że 

Br and konfercwiał 4 b. na. z ambasadorami 
francuskimi przy rządach: araeiykańskim i nie- 
miock:im, ponadto zaś z ambasadorem niemie­
ckim przy rządzie francuskim. Treścią konfe- 
rencyi były sprawy bonfea-encyi rozbrojdrio- 
wej, stanowiska Stanów Zjedn. w spmiwic gór- 
inośląskiej^ wewnętrznego położenia politycz- 
'nogo w Niemczech, a wreszcie sprawa przewo­
zu nowych w.ojsk koalicyjnych na G. Śląsk.

Asglia i Włsshy za rSiacani.
Paryż. (E. E.) Szereg dzien tiików pary­

ski?!] stwierd-za z- troską, że angielscy i wło­
scy rzeczoznawcy są przekonań?, że cały 
górnośląski obszar przemyśle 
będzie Niemcom. Oświadczają się za tem 
zwłaszcza angielscy członkowie komisyi, 
którzy sądzą, że obszar przemysłowy nie 
może zostać vv żadnym wypadku rozdar­
tym.

Francuscy rzeczoznawcy wysunęli nato­
miast następujące zasady: O ile postawio­
ną zostanie zasada niepodzielności obszaru 
przemysłowego, w takim razie musi on przy­
paść niepodzielnie Polsce, ponieważ w po­
wiatach okręgu tego ujawniła się większość 
polska. N a  wypadek jednak upchnięcia za­
sady jednolitości okręgu przemysłowego, li­
nia graniczna przeprowadzoną byćby mu­
siała od gm iny do gminy w myśl wyników  
głosowania.

Pisma paryskie nie tają, że powyższe sta­
nowisko francuskie będzie trudnem do utrzy 
mania woboc zapatrywań Anglików  i Wło­
chów. Kompromisowego załatwienia tej 
Sprawy przez rzeczoznawców nie można 
oczekiwać. Rada Najw yższa musi się zebrać

Wiedeń. (E. E.) Rząd włoski odstąpił osta­
tecznie i całkowicie od myśli przeprowadzenia 
projektu Sforzy co do podziału G. Śląska. Ga- 
binet włoski ma rudzieję, że dzięki ustępstwom 
TYlo h w stosunku do planu angielskiego co do 
G. Śląska, uzyskają one kompenzafcy ze strony, 
Anglików w swej polityce wschodniej.

Oddają deeyzyą Radzie Najwyższej.
Paryż, P. A. T. Ag. Havasa donosi, że kon- 

fereneya rzeczoznawców dla sprawy G. Śląska 
ukończyła swe czytmośd. Wobec niemożności 
dojścia do jednolitego wniosku ko misy a posta­
nowiła przedłożyć Radzie najwyższej sprawo­
zdanie, w  którem podaje dodatnie i ujemne 
stromy różnych projektów rozwiązania spra­
wy, zostawiając Radzie najwyższej powzięci* 
ostatecznej decyzyi.

Rada Najwyższa.
Lyon. P. A. T. Radio. Lloyd G e o r g e ,  lord 

C u r z o n  oraz inni delegaci angielscy przybę­
dą do Paryża w  niedzielę. Możliwe jest, że 
H a r w e y ,  ambasador Stanów Zj. w Londv« 
Mnie, przybędzie w tym samym czasie do Paryża. 
B o n o m i  i markiz della T o r e t t o  oeżekiwa- 
:ni są w niedzielę wieczorem. Posiedzenie roz­
pocznie się w’ poniedziałek o godz. 11. Bar. 

przywiany | H a y  ? s ii i, ambasador japoński w Londynie, 
zaproszony został również na posiedzenie.

Londyn. P. A. T. Jak się dowiaduje B. Reute­
ra, prez. Harding przyjął zaproszenie do wyj 
słania przedstawiciela na kouferencyę Rady naj 
wyższej i wyraził nadzieję, że mocarstwa dopro­
wadzą do sprawiedliwego i zadowalc iająćego 
rozwiązania kwestyi G. Śląska i usuną przez to 
trudności w pacy fika eyi Europy.

Bytom. P. A. T. De M a r i n i s, prowizory­
czny kierownik komisyi niiędzykcalicyjnei, 
wrócił wre czwartek do Opola, a dziś wyjeż­
dża do Paryża, na posiedzenie Rady najwyż­
szej.

UDZIAŁ BELGII W  OBRADACH.
Paryż. (E. E.) Sprawa udz*ału przedstawi­

cieli Befgii w obradach Rady jest jeszcze nie­
pewną. Wezmą oni prawdopod-ebrre udział w 
t.yfh tylko rozprawach i uchwałach, które bę­
dą bezpośrednio dotyczyły Belgii. Prosa pa­
ryska zaznacza, że byłoby go dnem ubolewania, 
gdyby Belgia nie w woła udziału w rozpraw, eh 
Rady, dotyczących sprawy G. Śląska.

ZAMKNIĘCIE GRANICY.
Bytom. (E. E.) .Konńsya aliancka zamknęła 

z dniem 4 b. m. gra rrę  górnośląską, dla samo­
chodów osobowych i ciężarowych.

Zachwianie ygody z Irlandyą.
Berlin. (E. E. Radio). „Daily Mail" donosi, że 

porozumienie angielsko-irlandzkie zostało po­
ważnie zachwiane, parlament ulsterski bowiem 
miał odrzucić ugodowe propozycye rządu an­
gielskiego.

Londyn. P. A. T. Dnia 16 b. m. ma się zebrać 
parlament „republiki irlandzkiej". W  posiedze­
niu tem mają wziąć udział także ci członkowie, 
którzy znajdują się we więzieniu. Oczekują, że 
będą oni wypuszczeni z więzień. Do Valera za­
prosił Craiga na kouferencyę na terenie irlandz­
kim. Obie stromy ściśle przestrzegają zawieeze-
n ia  b r o n i

Lufinróś Wika cdpotie lidze narodem
Wilno. (E. E .) Gen. Ż e l i g o w s k i  pize< 

słał polskiemu min. spraw zagr. następują 
cą odpowiedź na znaną ostatnią notę Rzą. 
du polskiego w  sprawie W ileńszczyiny:

„AV odpowiedzi na pismo z 28 lipea b. r 
niam zaszczyt zakomunikować, że wobec 
tak daleko idących wymagań L ig i Narodów 
nie mogę jedynie na siebie wziąć odpowie­
dzialności w tej mierze i zasi^nę opinii 
miejscowej ludności przez przedistawkieli 
samorządów. Po  uzyskaniu tejże, nie omie­
szkam zakomunikować je j Panu Ministrowi 

Podpisano: Żeligowski".
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Nuncynsz papieski we Francyi.

Mgr. C.e r e 1 1 i. Nuncynsz apostolski przy 
rządzie francuskim, przybył do Paryża dn. 2 
b. m. W ten s o osób nawiązane zostały ..de fa­
cto44 stosunki.dyplomatyczne między Francyą 
a  Watykanem po 16-t-u łatach przerwy.

Przedstawiciel Stolicy Apostolskiej odbył po­
dróż w wagonie salonowym, danym mu do 
dyspozycji ' przez rząd francuski, którego 
przedstawiciel. p. Ceretti, wyjeoliał naprzeciw 
Licgo aż do Rzymu.

Towarzyszą Nui-cyuszowi, jako audytor nun­
cjatury, Mgr Y a l e r i  i jako sekretarz osobi­
sty Mgr. J e w r e i p o w ,  Rosyanin, który przy­
jął katolicyzm.

Mgr.. Ceretti był poprzednio sekretarzem ge­
neralnym Kongregacji nadzwyczajnych spraw 
Kościoła, a Mgr. Yaleri w niej pracował. Mgr. 
Jewreinow, jako człowiek świecki, był sekreta­
rzem ambasady rosyjskiej w Konstantynopolu, 
gfizie się nawrócił. Studya teologiczne odbył w 
Rzymie w Seminaryum francuskiem, popem —  
jak to donoszą niektóre dzienniki —  wcale me
był.

Nowy wojewoda wołyński.

Jak donoszą prsma warszawskie* Rada mi­
nistrów uchwaliła przedslawró do zatwierdzenia 
nominacyę p. Downaro.vicza na wojewodę wo­
łyńskiego. Historya tej mo.minacyi jest bardzo 
ciekawa. P. Pownarowiez jest znanym wy­
znawcą nustro-filskiego N. K. N. i przyjacie­
lem osobistym gen. Sikorskiego. Kiedy przed 
kilku tygodniami delegat Rządu polskigo w 
Wilnie pi Raczkiewicz został ministrem, premier 
Witos zaproponował powołanie p. Dow.narowi- 
cza na. to stanowisko. Ma się rozumieć kani-, 
dydaturę tę poparli gorąco wileńscy federali- 
ści, którzy w"p. P.cwrarowiczu widzieli swoje­
go człowieka. Ostatecznie jednak rzecz nie do­
szła do skutku tylko dzięki tomu, że z jednej 
strony opinia polska, wypowiedziała się stano­
wczo przeciw takiej szkodliwej konccsyi na 
rzecz federalistów wileńskich, z drugiej zaś 
cały skład urzędników delegatury oświaczył je- 
dąpmyśkle. że wszyscy podadzą się do dymisyi.

P. Witos pnr.gnął osłodz’ć gorzką pigułkę 
swemu protegowanemu i zaproponował powo­
łanie go na stanowisko komisarza Litwy Środ­
kowej. Kiedy i to się me udało, p. Bownarowicz 
został wojewodą wołyńskim.

Województwa w Małopolsce

zaczną fuukcyonować w dniu 1 wrześn-ia. Na 
każde województwo przypadnie około 150 osób 
urzędników i służby. Niezależnie od wychodzą­
cej we Lwowie urzędowej. „Gazety Lwowskiej41, 
każde z Województw wydawać będzie dla swe­
go okręgu pismo peryodyez>n*e, poświęcone wy­
łącznie sprawom urzędowym, które ukazywać 
się będzie kilka razy w miesiącu.

Zmian na naczelnych stanowiskach dotąil 
nie ma żadnych. Pozostają więc: wojewodą 
lwowskim p. Grabowski, krakowskim p. Gałe­
cki, stanisławowskim p. Jurystowski i tarno­
polskim p. Olpiński.

Ludowcy przeprowadzają reformę rolną.
Fiastowcv mogą śmiał o powiedzieć, że refor­

ma rolna jest prawie przeprowadzona. Oto bo- 
priem _  jak donosi „Wieirćee-Pszczółka** —  
„z  wybitnych polityków „Piasta44: 1) poseł Jat- 
ehowiez kupił od hr. Potockiego 70 morgów po 
2000 marek; 2) poseł Szmigiel kupił 20 mor­
gów; 3) poseł Toczek kupił od miejscowego 
obszarnika 30 morgów; 4) poseł Bryl kupił 
folwark; 5) poseł Klemensiewicz (P. P. S.) ku­
pił folwark; 6) poseł Stapiński kupił folwark; 
7) poseł Było kupił grunt; 8) prof. Dubiel ku­
pił 30 morgów; 9) P. Padło kupił folwark; 
10> P. Giza kupił folwark41.

O pp. Bardlu. Raczkowskim, Witosie, Kier- 
nTcu pedaje wspomciajc-e pismo, że „zyskują 
miliony na lasach itp.“ .

Po przybyciu Karachana.
Współpracownik „Hajnta44 daje opis przyby­

cia ambasady sowieckiej, w  którym czytamy, 
że kt-oś z publiczności dotknąwszy czerwonego 
sztandaru samochodu sowieckiego, rzekł: „Ta 
cholera wywołuje głód i rewolucyę; wartoby 
to podrzeć, ale nasz rząd nie pozwala**. Pisarz 
'żargonowy poznał z Rygi sekretarkę delegata 
Leszczyńskiego, oraz Lorentza, syna fabrykan­
ta łódzkiego. Bużo kobiet z ambasady nosi 
brylanty, jak istne burżujki. Połowa praw>e 
mówi po polsku. Dużo jest typowych twarzy 
semickich. Niektórzy rozmawia ją z sobą w 
żargonie. Publiczność oczekująca* zwracała 
ciągle ' uwagę ca ż y d o s t w o  a m b a s a d y .  
Jod en się odezwał: „To  nawet nie żydzi, ale 
zwierzęta**. Policya —  kończy się op‘s —  za­
chowała się „elegancko i taktownie**.

sprężyn agentów moskiewskich. Np. zarząd ■ n.a d z i e c i  z c z e s k i e j  c.z.ę.ś.c.i Ś.l.ą.sJk.a 
jakiejś pepesowej orgauizaeyi wybrany z sa-1 c.i.e.s.g.y.ii.sk.i.e.g.o**. Oczywiście chodzi tu 
mych rzekomo wiernych członków tej party i j o dzieci niemieckie, które mogłyby uczęszczać 
okazuje się po pewnym czasie w pewnej części j do s z k ó ł  n i em i e c k i.c.h, istniejących bez 
bolszewickim, bo do niego weszli ludzie, któ- przeszkody w Polsce, a których niema w Cze-

ICraków, 7 sierpnia.

rym nakazano nie zdradzać swych przekonań, 
lecz jak najdłużej pozostać w partyi lub w 
związku, a "dopiero we właściwym czasie roz­
sadzać organizację. Wszak Sochacki był dy­
gnitarzem w pepeesie, a Łańcucki posłem z 
pepesowej listy.

W  związku _ rob. rolnych roi się od takich

chosłowacyi.
Nie mamy powodu do specjalnego rozczula­

nia się nad losem Niemców w Czechosłowacji. 
Ale poczucie sprawiedliwości nakazuje nam 
skwalifikować postępowanie wobec nich Cze­
chów, jako prosto barbarzyństwo, zresztą ko­

piowane wiernie na wzorach prusko-niemie
Huki, p ó r z y  oprócz p w w j o  dowodu nule-j ckich_ B y4  raoSe N!e „wciągną, kiedyś 
żeuja do pepeesu i zwinzkn mc wspólnego me, t koneekweneye, regulując swój stosu-
mają z partyą socjalistyczną, a przeciwnie k d o 0v w  n
zwalczają i dyskredytują tę part-yę. | 1 ' ' ___________ ____

W  związku górniczym, pomimo, że ua zje- ] 
ździ© w Krakowie niedawno odbytym komu­
niści byli oficjalnie pod każdym względem j 
bardzo marnie reprezentowani, zwalczali na! 
oba sposoby wybitnego przywódcę z Dąbro- * 
wy Górniczej Stańczyka, a goneralnego se- j 
kretarza tegoż związku Bobrowskiego udało

Bekoracya weteranów 63 r.

datki pieniężne. Bo zbiórki pieniężnej w Krakom
wie upoważnia komitet p. Franciszka Wojasą
(Łobzowska 12— 14).

_ 0_  , Wszystkie pisma polskie proszone' sa o Drze*
W ,<VL^dC ti /V, i  G Ę STW A POD W A R -(dnll. 4 ,

b lA W Ą . Celem podziękowania P. Bc-gu za cu-j z n o w u  WYBUCHY W  ZAGŁĘBIU DĄ-
clowne ocaleaue Ojczyzny, w  rocznicę zwycie- ,BR0W SK,EM. N i„-,.,,vn0 pisaliśmy o tajemni-
siwa pod Warszawą, Książę-B.SKup k ragm d a  w ybuchuprochowni pod Sosnowcem,
zr.rząeza w  uroczystosc Wiueuowwęęia N. Ma- przyL, fe i 1;,c ffemysly sosnowickiej „Iskry", ża
ryi Panny, 15 sierpnia b. r. o d s p 1 e w an 1 e |<ł23a,łała tu ręka komunistów. Jakhy na po*wier-
a i o c z y  s t a  , T i  D e u i  P° sumie  ̂ w e . dzr-nie tych przyriuszczeń. pisma warezawsldo
wszystkich koscioiach dyecezyi krakowskiej. i - - - .

ZNOWU 
I FGC .Z1 
ministróv
5 Ł m .  poleciło ministomtwu kolei i min. p o c * : g  ^  sUny ^ nch nagtąpil w kopaW
podmeeo tr....sy od dnia 1 września, lllonard i pociągnął za sobą wiele ofiar w lu-

Z okazyi rocznicy stracenia Rządu Narado 
wogo odbyła się w Warszawie uroczystość 
udekorowania orderami Rzeczypospolitej Pol- 

się"’irn ' ra7 rf'obarTd>ray~ '^d )0^ 5 T "zariądć  i ski°j ?ars,ki. pozostałych przj życiu bohaterów
pfiisuną wszy bvłego robotnika z kopalni i ̂  roku, którzy w dobie najcięższego ucisku
Brzeszcze niejakiego Niemczaka, który potaje- j chwycili%za broń i przelewali k r e w  za Ojezy- j
mnie sprzyja bolszewikom —  jak twierdzą nie- j znfh j
którzy,' w poczuciu swej krzywdy, że jest ] Order Virtuti Militari otrzymali następujący • 
s pensy ono wanym z powodu uznrmia go przez j weterani: Mazaraki, Domański, Massalski. Mi- 
n? yoluatrów za umysłowo chorego —  a m oże, gdalsłci, Januszkiewicz, Burzyński, Gozdawa- 
włMŚr.tie d bit ego, że jfcst chory. j Linejko, Bylicki, PJkarski, pułk. MMewski,

Ze związku mctadowców wą^dalono przed} Bonedykt-owiez, mjr. Krasucki. 
kilku dniami byłych członków^ głównego za-| Krzyż Walecznych otrzynrali: Dzierzbicld,
rządu, którzy z utrJcazu moskiewsk’ch agen- Szostak, Mazowiecki, Maryański, Jakóbkicrwicz,

Woyno, Łupiiiski, Orzcgalski, Ma-

s tanowi la

tów prowadzili w tym zwdązku bolszewicką 
propagandę, podiy wal i autorytet związku i je­
go przywódców pepesowców i jak mogli ni­
szczyli własny związek zawodowy.

Leśkiewiez.
chalski, Górski, Bratkowski, Wróbel.

Order Polonia Restituta otnymali za zasłu­
gi dla powstania położone: Dubiecki Maryan,t t t  nr * 2 • ’ T\ • & 1 Uld, itlctT VcuLl,

W Zagłębili Dn.browskiem po strajku nrzeciw ti . i • -d  j  i * c. , , . T '-n-
‘ rwn lvn, „ u „ A i  • .* ii |Dybowski Benedykt, Syroczynski Jan, Bie-;datkom, po masakrze na wiecu, gdzie padło*

choński Wojcioch, Limanowską Bolesław, Wier-
podatkom, po masakrze na wiecu, gdzie parllo
kilku ludzi i wieki zostało rannych, komuniści i TT , ^  , ., . , „
nadali wrroki śmierci na tomteiV.ych przy- i f ™ 1?- S F *  !  '  f  eteander, 7apa-
wódcńir zrriazhorrrch, a leżeli Stańczyk c i ^ T ^  Stoakięwci, Las ocla Wacław, Strza- 
imr.y ideowiec socjalista chodzi po święcie, t o i !ee,a Ant’’ 3., Loski, Krzyżanowski,
clzield temu, że robotnicy poza czynami, doi „Rzoczypospolitej** udało się zebrać parę 
których pchają ich komuniści w Imię obrony jsz°«egółów, odnoszących sio do odznaczonych 
ekonomicznych ir teresów, nie dadza srę Im po-! weteranów.
wodować, a mafherzy komunistyczni są to mę-| Kniaź Massalski bił się w Mińszezyźnie, ja­
ty z pośród żydowskich studentów i Indziej ko oficer sztabowy w oddziale Sobka-Laskow- 
nieckreślonych zawodów, dający się wyr,a jąć za : skiogo, który miał kampanię bardzo uciążliwą, 
moskiewskie pieniąze, ale nię skłonni do ryzy-; Januszkiewicz jest jedynyun, który przebył 
kownyćh czyrow. 115 miesięcy w polu, od marca 63-go roku do

Gangrena w pepeesie rozsadzająca organi- maja 64-go. Był w oddziałach znanych z ostrej 
zacyę tej partyi i  z wiązki^ zawodowe, dają mo- subordynacyi, jak np. Chmielińskiego i w naj- 
żność zrównoważonym czynmkom z pośród ruclńiwszych, jak Krzywdy-Rzewusldego. Prae- 
kłasy robotniczej przekonać się, że ziszczenie mierzył parokrotnie uciążliwemi marszami całe

przyjść urzędrnkom państwowym DROŻYZNA WZROSł.A O 27%. Komfeya 
z pomocą i wypłacie «a »lek  jotuioraaowy w w y - j ,af].,jllia CBn r̂odków 4T„mości stwier-
sokcści zasiłku p^yzuaocgo w lipcu, penaato -e w  mies!acu lipai koszta utrzymania
peuwyższye znacznte mSożn* drozyzmauy. jpdn . rcd . 7fe;.onej z Mterech ^  w 

OSOBISTE, kinistor epraw wewnętrznych za -!tóm)?nKl ,  ^ cem z. r. wv-oslv o 26 83%. 
mianował radcę policja w dyrekcja poSicyi w  MI! TONÓWKA. Przy wczorajszcm .ciągnie- 
Krakowie dr. Kazimierza Szczepaiis aeąo >us- ri:n mi;;ro6wki wvirrana. jednego mikona marek

; P01- ^  ™  munCT ° ’372-875- Numf,r ten był0 ^ JS . Ć ,?; ?. * ■ atysłany do sprzedaży do kasy skarbowej w
SZUŁANEK Minister Wyzin. Rei. i  Oś. Pub. na-. oiooznie 
dąJ -klasom Y.— TO. prywatnemu liceum SS. i

Barbarzyństwo czeskie.

nazywali drugą Samo-Sierrą. Minoj 
zakorzeniać sie wśród klasy mbofjiiczej. j ko, postać ogzotyczna, bił się pod Langiewi- 

Społeczeństwo nasze przez adtacyę komami- j czom w Mińszczyźaie, zesłany na Sybir ucie- 
styczną, tak czy owak nrowadzoną, nic n ie ; Pa stamtąd, korzystając ze śmierci towarzysza, 
tram, owszem zyskuje obywateli w  najliczniej- któromu włożył do kieszeni swe dokumenty, 
szej klasie w narodzie odpornych na przyszłość zabierając w zamian jego. Przybywa do Pary- 
na wszelkie antynarodowe radykalne agitaicye.: ża, i powoduje interwencyę francuską na rzecz

Francuzów, uczestników powstania, zesłanych 
na Sybir. Buduje koleje w Bułgaryi Udaje się 
do Tureyi, zasługuje rządowi tureckiemu, #o- 

T . . . ,  , . . . Ł . . .  i stai 0 paszą, a dziś, jako 80-letni starzoc, jest
. ,  . P 4 y p y e  domosły mmato B l a c i e  w y s o łL  dygtótaraem w  A t « a c k  Potóada
(Aussij) w Cierhostowacjn było wKtowmą krwa- wM1d„ abk>1g  dokumentów i  matecyałów, do- 
wyoh zajść w dmu 3 h. m. Zajścia to omówd ^  ^  Pułk. Mmwwski bije się
prezydent num yow  Czerny na pomedsemuse-: pod KraTkawk biere9 „dział w wyprawie 
natu czeskieg-o dnia 4 h m. i to w sposob, rzu- Rad2iwiliowskioj. Benedyktowie*, któremu obie 
cający szczególniej jaskrawe światło na sto- ‘ kmak jcdl,em cieciem szabli odciął, posłu- 
sunta, jakie panuja w czesko-słowaclaej repu- guje się ^  skońMył Akademię Sztuk

„ e* . . .  , .................... 1 Pięlcnych i daje przykład inwalidom, że i kar
Z przemówienia prezydenta ministrów, który Icetw0 raożna pokonaó. Krasnoki i Domański 

przyznał, że w Ujściu dwa razy padło po kilka- ju i w  rozkazach powstańczymi dostawali po­
noście ostrych strzałów ze strony czeskich legio- chwały. Woyno. wzięty do niewoli, zesłany na 
narzy na cywilną ludność niemiecką, pokazuje Sybir, bierze udział w powstaniu zabajkalskiom 
się, że rząd czesko-słowaeki jest tak dobrze, jak j hn, się tam o setki kilometrów od Ojczyzny, 
bezsilnym wobec legionarzy, którzy wtargnęli ^  ojcayzaię. 
nawet do koszar policyi w Ujściu. Wogóle zaś 
starał się mówca przedstawić czeskie demonstra

Z liryków.

eye antyniemieclde. do których przyszło ostatni­
mi czasy w Czechosłowacji, jako małoznaca- 
no, a wynikające z chęci zaprotestowania prze- i
ciw majoryzaeyi czeskich mniejszości (sic!), *
dokonywanej w niemieckim obszarze języko- J (I zasępione pola,
wyra i wzywał Niemców, aby stali na stanowi-1 ,  ^  0p4zeliska -
slra republik, czeęko-słowaekiej pozamną jono gwiazdami przebłyska

Nad odpowiedzią otwarto dyskusyę, w  eur szczęśliwa, obca mi d o la .. .
sio której senator Heller (niemiecki socyalista) *
omawiał żądania, przedstawione pi*zez legi ona- Tęsknoty zżarły mnie ju i i marzenia, 
rzy z Ujścia rządowi, a które mają być do dni wiara g*dzieś dawno przepadła —
14-tu spełnione. W  przeciwnym razie grożą le- we mgłach się stroją snów moich widziadła^ 
gionarze powszechną mobilizacyą. Wśród tych! a wiatr je w pustkę rozżonia.. *
żądań mieszczą się takie, jak usunięcie wszyst- * . .
kich urzędników niemieckiej narodowości, i ^y^i^-bym oddał dziś za wilę jedną
upaństwowienie kopalń i t. d., a to me za ' (potem niech piorun to trzaśnie),

prywati«Mnu iHieuiu | NOCNE TRAMW AJE W  W ARSZAWIE. Dla
w Km.?ov,ie na ro.c szkolny 13 ,̂0.21 j wygody publiczroścL przybywającej w nocy 

praw o puolieanosci oraz prawo odbywania . miejvseowemi pociągami na dworzec wschodni, 
nunów |dojrzałości i wydawania świadectw (lo j-: d^ cya tramwajów miejskich wysyła (tytn- 
r za los ci, mających ważność świadectw szicoł. .j.em p r^ y ) siedem specjalnych pociągów tram- 
paii&iwowyen. | wałowych, kt-óre wychodzą z dworca wschód-

ZAR O D Y PŁYW ACKIE . Staraniem akadem. | m  — 5 mómrt, poczynając od godz. 12 
Związku sportowego i Y . M. C. A. w Krakowie w mocy. Opłata za jazdę w  nocy jest pod- 
odbędzie się dzisiaj o godz. 3 po poł. pierwszy  ̂w 5jna>
popis pływania w basenie Parku Krakowskie- j STRAJK W TWORKACH. W szpitalu dla 
go. Budzi on wielkie zainteresowanie, ponieważ * A flr^  u7nysłowo w Tworkach pod 
wszyscy uczestnicy przeszli długi trening i  ł?łe ekor.omicznem. Porzu-
stali wyszkoleni w najrozmaitszych sztukach ^  ^  służ;ba w Rezbie 200
pływania i nurkowania, specyataift amerykań- ^  pr6m ]ekarzy i sióstr miłosierdzia. Szpital, 
skndi, a wnęc dla tutejszej pubhczności którjm  ^ ^ u j e  się 650 chorych, pozostał
Hyca? jak: American Crawl 1 Trudgean Grawl be2 Na miejsce przybyła policya i speł-
stre-ues, Pc-ipafee etc. -nia najważniejsze czynności służby szpitalnej f

W  poniedziałek 8 b. m. o godz. 9 przed P0*- zabezpieczyła majątek oraz inwentarz szpitala, 
rozpocznie Y. M. C. A. masowy kurs pływanja, stirajku ^
dla chłopców, który trwać będzie przez cały WYPADEK NA DWORCU KOLEJOWYM 
tydzień, codziennie od godz. 9—10 przed pot WE LW 0W IE  Gdy w środę zajeżdżał na tor 
Na kum powyższy wydano już t o t e e t  W e t to , lM e j w y  we Lvrowi» pociąg tamopoWd, pasa- 
dla chłopców jednak zamterraowanych tjnn ^  ^  (lo ^ * , 4 ^  ,  uińn, lrop9.
kumom, bit,to sportowo Y. SL C A. Orocteka. 64 ^  4e s|)rąeal ^  kofel }edoą ,  kobiet, nieja.
II. piętro wydaje jeszcze nadał Merty.

SPROSTOWANIE TARYFY WĘGLOWEJ. 
Wobec zniesienia opłaty za kolejkę górniczą, 
obniżył Magistrat ceny węgla o 8 Mk. na 1 cfan.

ką Iwnerową, wdowę, matkę 10-ga dzieci Koła 
odcięły jej lewą nogę.

NIEDOLA POSELSTWA POT^SKIEGO W  
MOSKWIE. Poselstwo polskie przybyło do Mo-

Ceny te wynoszą przeto: u hurtowników pray jSkwy w cawartek raoo. Pomieszczenia, praeznor 
dworcach kolejowych za 1 ctm. 635 Mk., w skła eaone dla edkxnków poselstwa są znośne zbyt 
dach detajlistów w mieście 695 Mk.,̂  w składach , gą jednak ciasne i dotych-czas meuprzątnięifce.
Kwiatkowskiego, Szpoffa. i hurtowników w Pod­
górzu, mających składy w mieście 680 Mkn, na 
galarach przy Wiśle 685 Mk.

JAK W YGLĄDA BEZPIECZEŃSTWO W  
KRAKOWIE. Przed kilku dniami mieszkańcy 
Dębnik byli świadkami niesłychanego zajścia 
między jednym z tamtejszych obywateli, a fimk- 
cycraaryuszaani policyi. Oto około godz. 11 
w nocy siedział na schodach pod swoim domem 
w Rynku dębnickim Rudolf Toaneczka, zwrotni- 
oay kolejowy. W  tym czasie ze szynku Kawoń- 
ezykowej wyszło trzech pijanych ajentów poli­
cyjnych, którzy bez żadnej przyczyny wszczęli 
ikłótodę ze spokojnym Tomeczką, wyrażając się 
cudymaime i uderzając go kilkakrotnie laską 
w głow ę Opodal stał policjant, Jan Kuśnierz, 
który na wecwanie pijanych ajentów nie chciał

Dość zammezyć, te w ufcSkacyach tych nagro- 
madzoce są śmieci z trzechletniego ozaeokreeu. 
Członkowie poeetertwa mieeukają tymczasowo 

w wagonach na dworcu kolejowym. Władze so­
wieckie ułatwiały podrót i przewóz rzeczy. 
Hearwesa rozmowa tanedowa z Orkmerinem bę­
dzie miała miejsoe dopiero w sobotę wieczorem.

CZEGO Jim NIE KRADNĄ? % Wiednia do- 
seszą, *e pohcyi tamtejszej udało się przytrzy­
mać bandę złodziei, kradnących od pewnego 
ceasu kostki bruku, przygotowane do wytmdo* 
wania na nowo pewnych przestrzeni na Cen­
tralnym targu bydła. Skradzione ogółem 8 wo­
zów (dwukonnych') kostek brakowych.

CHLEB BBZKARTKOWY W  BERLINIE. 
Z dniem 15 sierpnia dozwolony będzie w Ber- 
Śnie wypiek i sprzedał chleba i pieczywa be®-

Tomeczki aresztować stwierdza jąo, że ten jest j kartkowego. Cena tego chłeba o wadze 1 400 gr. 
tylko przedmiotem nieaizac adcndocej napaści. I wynosić będzie 7 marek, oena bnłek 50 gr. 40 
Właśnie nadchodził z fabryki drożdży maszy- j feofców. Ceny te są wyższe niemal o 60% od 
nisfca p. Dźwigaj, który biorąc ajentów za ban-. ooa pieczywa kartkowego, 
dytów, njął się za napadniętym. Wówczas jeden j OSZCZĘDNOŚCI NA POSUNIĘCIU ZEGARA, 
z ajentów dosadnie zelżył Dźwigaj a, a reszta a- Franouekle MSbv Robót P oR  obhcza oszczę* 
jeofców zaczęła go okładać kijami Na krzyk dności, uzyekane prees państwo francuskie na 
bitego nadbiegła patrol wojskowa, która na- skutek przesunięcia naprzód skaoówek zegarów, 
stępnie zabrała ajentów pod telegraf. Wskutek w następujący sposób: Rok 1916 28 mik fr^ 
fałszywego przedstawienia przebiegu zajścia 1917 —  62 mól. fr„ 1918 —  45 mfl. Ir., 1919 —♦ 
przez ajentów, policya zamiast uwięzić pijanych 45 móL fc*., 1920 —  98 wSL fr., rasem 278 md- fa. 
awanturników, praytrzymała w areszcie niorwin- Niezależnie od tego oescsędzooo rocznie około 
ir.iogo Tomeozkę do następnego dnia do godz. 2 200.000 ton węgla.

byłem n czyichś stóp mógł dzisiaj wł&śoią 
swą miłość wypłakać bledną. . ,

Działalność bolszewików w związkach 
zawedawyeh i eranizacyseh P. P. S.

Ze strony dobrze poinformowanej otrzymuje­
my następujące uwagi:

Pomimo usuwania zdeklarowanych komuni­
stów z politycznych organizacji P. P. S. istnie­
ją w tejżo partyi, a szczególniej związkach 
zawodowych z których wykluczenie nastąpić, ^
może tylko na podstawie dowodów działania na \ z^m_ najbardziej zaborczego 
szkodę stowarzyszenia —  ciągłe intrygi i agi- 
taeye bolszewickie, kierowane i  zewnątrz 
przez płatnych agentów Trockiego, na podsta 
wic instrukcji 7. Moskwy.

Działalność komunistyczna w pepesow^ych or- 
g.i.u;Aacya( h prowadź arą jest dwx)ma sposoba­
mi. przez jawne wystąpienia na zgromadze- 
nkneh, ą s^ezegóimlcj na zjazdach, pozatem za- 
Jtou.siurowaf!!; zwoTcnmey bolszewików siedząc 
w *ocvalistyczny li organizacjach i udając 
.Jewyuh" popesowcóav„ przez imrtrygi utrudniają 
asdaJtalność danej organizacji i podkopują auto 
rytel przywódców wśród samych najwier­
niejszych popesowców. Czasem ujawni się taka 
robota i —  przyznać trzebą —  doskonałość

względów ekonomicznych, lee-z politycznych.
Zważywszy, że punktem wyjścia do zajść 

w Ujściu była przedewszystkiem obawa władz Jakieś ałe błękitów mych strzegą
rządowych czeskich przed legionarzami, gdyż | j drogę m e s ą  niedoli —
naprzód pozwoliły Niemcom tamtejszym na SftrC0 uwiera ^  { bardzo boli, 
zgromadzenie polityczne, a potem dopiero za^i ^  _  do siebie samego1.
kazały je, dowiedziawszy się, że legion arze t
ściągają do miasta —  musimy przyjść do wnio- Ktoś w oczy moje wciąż patrzy oczyma^ 
sku, że egzysteneya Niemców w obrębie repu-1 o każdej czuwa godzinie —■
bliki czesko-słowackiej wcale nie jest usłana znam szczęście, które jako sen przeminie^ 
różami. Korzystać bowiem mogą z praw, przy-1 tęsknotę, co śmierć przetrzyma..  a 
znanych im przez konstytucyę, tylko o tyle,! . . . .  . .  . . .
o ile pozwolą na tó. legionarze będący w yra-' ^ to ł, jakby wróżka, wróżyr j m  ta je m y  

“  - - - i  bezwzględnego i los ptaków gdzieó na odlocie -
szowinizmu. i pozanmą pustka w zer* wieczornych złod^

Ze Niemcy, nawet d, co szli ręka w rękę j  przedemną to, co jest we m m e..^

z Czechami przeciw nam na Śląsku, są teraz Tęsknotą choćby na chwilę, me zaćcia, 
bardzo rozczarowani co do swobód obywatel-j lKitawnte będzie wlec duszę —  
skich w Czech osiowa cyi. dowiadujomy się tak- Mkoda „ j  j9n0 wygadać muszę 
żo z „Dziennika Cieszyńskiego". Donosi on, że j t0 mną jest w łaśn ie..,
Niemcy demonstrują teraz na Saskiej Kępie j
(w Cieszynie czeskim) przed starostwem, które . Choć jutro znowu świt się tu sapali, 
nie pozwala im nie już na publiczne zebrania, | j’akąż w nira najdę ostoję? —
al9 nawet za zaproszeniami. W  szeregu ża dań, lopiej, gdy zamknę w sobie to, co moją 
które odczytał tam poseł Jung i których nie i i pójdę drogą swą dalej..  *
wolno było niemieckim obywatelom czeskiego | * ANTONI WAŚKOWSKL
Cieszyna uchwalić, domagał się on „ n i e - ,  
w s t r z y m y w a n . e . g . o  u.c.z.ę.s.z.c,z.a.n.ia d o  
s z k ó ł  ś r e . d n i c h  p o  I.s.k.i.e.g.o C.Las^.y- 1

po poł. Jak eię dowiadujomy, sprawa ekierowat- 
* na została na drogę sądową.

NIESZCZĘŚLIWY UPADEK. Wczoraj zawezwa­
no Pogotowie ratunkowe do domu przy ul. Kreme- 
rowskiej 2. do służącej nieetwiordzonego jeszcze 
nazwiska, która wychylając się «  okien parteru, 
upadła na brak, uderzaiac głową o kamień. Le­
karz skonstatował u ofiary nieszczęśliwego wy­
padku silny wstrząs mózgu i zsrrąxłsfi praewfe- 
zienio jej de szpitala.

WŁAMANIE. Ni ©wyśledzeni dotycbczae spraw­
cy włamali się do mieszkania funkeyonaryusra 
Uizędu walki z lichwą, Dra WTonaewicza i ekradfi 
znaczną ilość garderoby i bielizny wartości 150 
tysięcy Marek.

WYBUCH AMUNICYL Magazyn amunicyjny 
pod Segni da pofcudniowy zachód od Rzymu 
został wcaoraj wysadzony w powietrze. Kilka 
osób zabitych, 4 ranne.

POGRZEB CAR USA odbył się w Neapolu 
% niezwykłą okazałością. Wśród powodzi wień­
ców, zwracały uwagę wieńce od królowej ao- 
gietełdej i burmistrza Nowego Jorku. Na cmen­
tarzu wygłoeoooo wiele mów, w imieniu króla 
włoskiego przemówił prefekt Neapolu. Trumnę 
umBeszozaoo tymczasem w grobowcu jednej 
* rodzin neapołitańekich.

WDZIĘCZNOŚĆ WŁOCH DLA BATTISTIEGO 
Izba włoska uchwaliła ustawę, ustalającą roczną 
pensję państwową dla rodziny Batrtisfiego, b. 
posła do swjkstryackiej Izby posłów z południo­
wego Tyrolu, powieszonego przez Austryaków 
w ceasie wiejikiej wojny. Battrsti choć 80cyali-

Z Polski ! te świata.
O ZAMECZEK ŚW. KINGI W  PIENINACH.

W  przepięknym zakątku Podhala, na spiskiej 
granicy, uświęcone kikakrortmym pobytem św.
Kingi, Patronki Królestwa Polskiego, stoją wziął czynny udzml w  walce o wrzwo-
czczone przez kttka wieków raimy zameczku św. le^e a pochwycony przez Austryaków,
Kingi w Pieninach. U stóp ich piękna grota źycie ^  męczennik za wolność narodu,
ze statuą świętej księżny i pustelnia, w której
mieszkał do roku wojny światowej stróż świę­
tego uroczyska. Dziś —  przejścia i zaniedbania

Tm Spraw ukraińskich. 
UNIWERSYTET UKRAIŃSKI W  PRADZE.

okresu wojennego, wreszcie pożar, który w y - . P r a ^  „Tribuna* donosi, że sprawa utworzenia 
buchł pod koniec lipca b. r i wandalska ręka j ukraińskiego uniwersytetu w Pradze znajduje 
domorosłych niszczycieli, postawiły ten zabytek najlepszej drodze i po otrzymaniu zezwo-
historyczny w bardzo przykrym stanie. Usiłowa- lenia ze strony ministerstwa spraw zagrajiiez- 
nia jednostek ozy poczynania biednej ludności nych zostanie zrealizowaną. Ponieważ około 800 
miejscowej nie dadzą funduszów takich, by Ukraińców zapisało się na uniwersytety w Cze- 
w zupełności pokryły potrzeby, wynikłe z po- ebosłowacyi, przeto projektowany' uniwersytet 
wyżej przytoczonych powodów. Dlatego zawią-  ̂będzie miał dosyć słuchaczy. Na pierwszego 
zał się w Krościeoku nad Dunajcem komitet,:̂ rektora tego uniwersytetu upatrzony jest prof. 
który zwraca się z gorącym apelem do całego Kolesa.
społoczeństwa i spodziewa się, że ono z pew- j ........... -  —
nością nie będzie szczędziło grosza na cel tak ,
miły każdemu Polakowi Na czele komitetu sta- Ze zpraw wojskowych.

(nął ks. Jan BączyósM, prób. w Kościenku nad UDEKOROWANIE 133-CH BOHATERÓYt 
li Dunajcom, na którego ręce należy przesyłać Z Warszawy donoszą nam: Dnia 3 b. m. Naczefc
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nili Państwa udekorował orderem „Virtuti Mili- 
tari’4 133 bohaterów artyleryi konnej. Uroczys­
tość cdbyła się na błoniu pod Górą Kalwaryą, 
po mszy św. polowej i wysłuchaniu kazania. 
Wzruszająca była chwila gdy, po udekorowaniu 
żyjących, wręczał Naczelnik zaszczytne odznaki 
rodzinom poległych: ojcom lub siwowłosym
matkom, wdowom i sierotom. Tu wziął także 
odznakę za swego poległego syna generał Leś­
niewski Kiedy Naczelnik wręczył krzyż zasługi 
pewipej staruszce, która utraciła jedynego syna, 
gen. Ńiessel podszedł do nieszczęsnej matki, i 
z czcią ucałował jej ręce. Wzruszających sce,n
było wiele. ^

Po uroczystości odbyła się nadzwyczaj spra­
wna defilada trzech bateryj artyleryi konnej, 
i następnie uczta dla nagrodzonych wojowni­
ków i zaproszonych gości.

ZAKAZAN Y MARSZ SZOPENA. Słynny po­
grzebowy maisz Szopena zakazany jest w ma­
rynarce angielskiej. Powodem tego szczególne­
go zakazu ma być —  jak opowiada paryski 
,.ExeeIsior“ — okoliczność następująca: Przed I 
laty. na pew-nym angielskim okręcie wojennym j 
załoga uknuła spisek przeciwko oficerom. S y -: 
gnałem do wybuchu buntu miało być zanucenie . 
przez przewódców spiskii pierwszych taktów ! 
szopenowskiego marszu, pogrzebowego. Spisek 
ujawniono, bunt nie doszedł do skutku, ale wy- 1 
3ano zakaz grania, nucenia lub gwizdania słyn­
nego marsza i zakaz ten pozostał dotychczas 
w mocy.

PRELUDYA DO KONFERENCYI W A ­
SZYNGTOŃSKIEJ. Admiralicja angielska po­
wiadomiła Izbę gmin. że koszta budowy nowych 
okrętów wojennych łączcie z kosztami budowy 
nowych dreadnoutów. mających zastąpić znisz­
czone okręty tego typu, dojdą do wysokości 
dwustu mlionów funtów szterl. A&mirałieya 
podała przytem porównawczo. że Japonia wy­
kończy do roku 1925 ośm nowych dreadnoutów, 
a kredyty na budowę, dalszych ośmiu okrętóvz 
wojennych ma już uchwalone. Stany Ziedn. wy­
kończą w tymże samym czasie nowych dwana- 
ści olbrzymich okrętów" wojennych, z których 
każdy ma więcej aniżeli 43 tys. ton reg. poje­
mności. Prócz tego w budowie znajdować się 
będą w dokach amerykańskich cztery dalsze 
wielkie okręty wojenne.

Wi«d®*a9Śei k&śoaelite.
REKOLEKCYE DLA KAPŁANÓW. Przypomi­

namy, że rekolekcje dla kapłanów dyecezyi kra­
kowskiej odbędą się w gmachu Seiminaryum du­
chownego w Krakowie w dniach 23, 24 i 25 sier­
pnia b. v. Zgłoszenia należy przesyłać '‘cmtu
seminaryu-m duchow7nego w Krakov '••••ie;;
lo dnia 16 sierpnia włącznie.

Zawiadomienia i komunikaty.
LISTA UCZESTNIKÓW OBROTU CZEKOWE­

GO pocztowej Kasy Oszczędności wyszła z druku, 
zawiera oiut 222 stron petitu. Jest to spis nazwisk 
osób prywatnych i rnu. które do dnia 31 stycz­
nia b. r. przystąpiły do obr tu ezeKuwcgu P. K. O. 
Cena egzemplarza 100 Mk. Po nabycia w P. K. O.. 
Warszawa, plac Napoleona 8.

ZABAW A LUDOWA w krzeszowickim parku 
„Zofia44 odbędzie się w niedzielę dnia 7 b. m., 
a w razie niepogody w następną niedzielę lub 
święto o godz. 3 po południu.

Protektorat i przewodnictwo Komitetu oby­
watelskiego spoczywa w rękach Pani Andrze- 
jowej Potockiej, przeto powodzenie zabawy za­
pewnione! Przygrywać będzie orkiestra woj­
skowa 20 p. p. Wstęp do parku 30 Mk. (dla 
dzieci 15 Mk.Y Dochód przeznaczony ca odno­
wienie organów w miejscowym kościele para­
fialnym.

miłosny z Albiną Łobodziakówną. Następ­
stwem tego stosunku było dziecko nieślubne. 
W jakiś czas potem Szczelina wyjechał do 
Ameryki, gdzie ożenił się z Julią N. W  bie­
żącym roku Szczelina wraz z żoną wrócił do 
kraju ze znacznym majątkiem i zamieszkał w 
Podgórzu. Zrządzenie losu sprawiło, że spot­
kał się tu z dawną swą kochanką Łobodzia­
kówną. i ponownie zapałał ku niej miłością. 
Podczas licznych spotkań między zakochaną 
parą doszło do tego, że Szczelina postanowił 
żonę opuścić i zaproponował Łobodziakównej 
wspólny wyjazd do Ameryki.

Położenie skomplikowało się jednak bardzo 
na niekorzyść Szczeliny, gdyż podczas jego po­
bytu w Ameryce dawna kochanka nie pozo­
stała mu wierną, locz zawiązała stosunek z Ka­
rolem Zabłockim 1. 27, krawcem z Podgórza.

Dnia 3 b. m. Szczelinowie, Łobcdziakówna 
wraz ze swoim bratem Józefem, zwanym „Maj- 
tyką“  i Zabłockim, urządzili sobie wesołą wę­
drówkę po szynkach podgórskich i ludwinow- 
skich. Kiedy towarzystwo w wesołom usposo­
bieniu wracało z Ludwinowa przez Rydlówkę, 
Zabłocki z zazdrości o Łobodziakównę wszczął 
sprzeczkę ze Szczeliną. W  czasie kłótni dobył 
noża i ugodził Szczelinę kilkakrotnie w brzuch, 
tak gwałtowało, żo wnętrzności wyszły na 
wierzch. Gdy Szczelina padł na ziemię ugodzo­
ny śmiertelnie nożem, Łobodziakówna momen­
talnie rzuciła się na ratunek Szczeliny. Wtedy 
Maj tyka z niewiadomego powodu ciężko po­
ranił nożem własną siostrę. Przybiegły na 
krzyk posterunek policyjny zawezwał Pogoto­
wie ratunkowe, które odwiozło obie ofiary do 
szpitala św. Łazarza, gdzie Szczelina wkrótce 
zmarł. Zabłocki po dokonaniu krwawego czy­
nu zbiegłr dopiero wczoraj polieya zdołała go 
aresztować w piwnicy domu jego rodziców 
przy ul. Kościuszki, gdzie się ukrywał.

Usiłowano skrytobójstwo w Tenezynku.

Onogdaj przywieziono do szpitala św. Ła ­
zarza w Krakowie Kazimierza Goryla, robo­
tnika kopalnianego z Tenezynka, ciężko po­
ranionego strzałami rewolwerowymi. Goryl, 
przesłuchiwany w szpitalu, opowiedział okoli­
czności, towarzyszące tragicznemu momentowi, 
w którym dano do niego z ukrycia strzały 
i skreślił tło. na jakiem przyszło do krwawego 
dramatu. Według zeznań, Goryl ożenił się 
przed kilku laty z Rozalią, Łapczykową, wdo­
wą, zamieszkałą w Tenezynku, która po swoim 
pierwszym mężu, tragicznie zmarłym przy pra­
cy w kopalni, odziedziczyła znaczną posiadłość! 
ziemską. Rodziće pierwszego męża Łapczyko- 
woj bardzo niechętnie patrzyli na małżeństwo 
swej synowej z Gorylem, tom więcej, że nie 
'rzyjęła cna propozycji teściów" poślubienia 

brata zmarłego męża. Widzieli, że tym sposo­
bem majątek rodzinny przeimi© człowiek dla 
nich obcy, dla którego zresztą nie czuli .sym­
patyk Na tern tle zrodziła się zawiść Łapezy- 
ków do Gorylów i niejednokrotnie Łapezyko- 
wa odgrażała sTe Gorylom, że jedno z nich ka­
że pozbawić życia. Mściwy kobieta obietnicy 
widocznie dotrzymała. Kiedy bowiem Goryl 
wracał w ostatnich dniach z pracy do domu 
późnym wieczorem, padły nagle z tyłu strza­
ły, które ciężko zraniły go w okolicę bioder. 
Uwiadomiona o usiłowanem skrytobójstwie po­
lic ja  w Tenezynku, wdrożyła za sprawcami 
poszukiwania i aresztowała jednego ze współ­
winnych w osobie Tyupcz'"kn.. 7a resztą spraw­
ców prowadzi polieya w Tenezynku i w Kra­
kowie dochodzenia.

p. B. Chrzan-OTyiski imieniem sokolstwa, hr. R. 
Bniński, przedstawiciel rady naczelnej hareer 
stwa polskiego oraz p. Seydlitz, przedstawiciel 
młodzieży akdemickiej. Ostatode przemówienie 
wygłosił prof. Eugeniusz Piasecki, podnosząc 
zasługi twórców uniwersytetu poznańskiego, 
których nazwiska —  jak się wyraził —  będą 
w yiyte złotemi głoskami na tablicy marmu­
rowej.

Wszystkie pzemówietma, (nacechowano głębo- 
kicra przywiązaniem i troską o przyszłość mło­
dzieży i społeczeństwa, znajdowały żywy od­
dźwięk wśród publiczności i przyjmowane by­
ły gorącemi oklaskami. W  ten sam sposób' 
przyjęto telegram z życzeniami, nadesłany 
przez radę szkolną m. Lwowa. Należy jeszcze] 
nadmienić, że ma uroczystości byli obecni dwaj 
przedstawiciele francuskiej m isji wojskowej, | 
która również czuwa m d fizyesnem wykształ-l 
certksm naszej młodej armii. 1

Z okazji poświęcenia gmachu w niedzielę ,po ; 
południu na boisku ..Pogoni41 nrzy ul. Śniade-1 
ckrh. edbył się popis gimnastyeWo-sportowy 
głównej szkoV wciskowej gimnnst.yi!d i sportu.! 
Poprs, na którego program złożyły się: lekka i 
atletyka, gimnastyka, szermierka, boxing ij 
wreszcie gry i zabawy. ud-dł sie doskonale, i 
OgóLs-e wrażenie jest takie, że główna szkoła, i 
wojskowa gimnastyki i sportu w  dzderlzinio wy- i 
chowania fizycznego w iwfszem społeczeństwie j 
odegra pierwszorzędną rolę. *

Szanownych Akćjonarjuszów

Banku Kupiectwa Polskiego
prosimy o składanie swych akcji celem zamiany 

na akcje

Polskiego BasiVu Mlowego w Poznaniu.
Polski Bank Handlowy

w  Poznaniu

O d d zia ł w  K ra k o w ie
Pi jarska 2.

Z teairów krakowskich.
OPERETKA W „NOWOŚCIACH44. Jutro w po­

niedziałek ..Wróg kobiet44, operetka w 3 aktacV.E. 
Łyslera. W operetce tej pożegna publiczność kra­
kowską Ludwik Latajner-Lawiński, reżyser teatru 
„Nowości44, który po dwu latach owocnej pracy 
przenosi się do Warszawy do teatrów L. Hellera. 
Niezawodnie publiczność tłumnie pospieszy, by po­
legnąć się z artystą, który przez swą pracę i ta­
lent zaskarbi sobie wielką sympatyę Krakowian. 
Reszta biletów u WP. Rudnickiego, Linia A—B,

L*WYSTĘPY ARTYSTÓW LWOWSKICH W  „BA- 
GATELI44. Znakomici artyści lwowscy wystąpią 
w poniedziałek 8 b. m. z zupełnie nowym 'orygi­
nalnym programem, a mianowicie: Obok numerów 
solowych odegrają świetna tragifarsę kolejową ro­
syjskiego pisarza Awerczepki p. t. „Ambasador, 
baryton i ona** Słynni zaś balctmistrze A. Maka­
rów* i A. Łoziński dają przecudną pantominę. ba- 
ietową p t. ., Dans e- n a rc ot i egi e4‘.

Repertuar „RagatetP*.
Niedziela 7 sierpnia: „Czwórka44.
Poniedziałek 8 sierpnia: „Ambasador, baryton i 

ona4*, tragifarsa kole.iowa Aw^rcz^nki oraz balet.
Wtorek 9 sierpnia: „Ambasador.^ baryton i

ona*4, tragifarsa kolejowa Awerczenki oraz Kalet.

Repertuar „NeweśeT*.
Niedziela 7 sierpnia po poł.: „Gejsza44.
Niedziela 7 sierpnia wieczór: ..Gejsza44.
Poniedziałek 8 sierpnia: ..Wróg kobiet44. Poże­

gnalny występ L. _ Latajner-Lawińskiego.
Wtorek 9 sierpnia: ..Krysia leśniczanka**.

Krwawe dramaty.
Śmiertelne porachunki między apaszami.

Przed wybuchem wojny niejaki Franciszek 
Szczelina 1. 29, Robotnik, zawiązał stosunek

Manka, literatura, sstska.
„POLSKA4*, pismo tygodniowe, Nr. 12, wy­

chodzące w Warszawie pod redakcją Tadeusza 
Smarzewskicgo, zamieszcza, między innemi, po­
czątek rzeczowo (napisanego artykułu p. t.: 
„W  sprawie ordynacji wyborczej do Izby po­
selskiej i Senatu’4, pióra L. R u t k o w s k i e ­
go,  wybornie napisaną rzecz o „Budżecie*4 
przez Tad. S m a r z e  W"s k i e g o  i Wit. N  o s- 
k o w s k i eg* o kapitalny obrazek z życia go­
spodarczego Wielkopolski p. t.: „Rolnicy przy 
wspólnej pracy’4.

Dopełniają treści numeru: Dalszy ciąg arty­
kułu p. t. „O konserwatyzmie w Polsce44 Tad. 
B r z e s k i e g o ' ,  „Na marginesie książki prof.! 
Grabskiego44 St. M a c k i e w i c z  a, „Echo za­
graniczne. Bezrobocie w W. Brytanii44 przez *** 
i zajmująca „Kronika polityczna’4, napisana 
przez G a t. W  odcinku ■mieści, się dalszy ciąg 
„Zwycięstwa Golgoty44 (Wspomnicnia roczni­
cowe), będącego naprawdę po literacku doko- 
tna-nem przez J. F r y l i - n g a -  zostawiekiem afo­
ryzmów Napoleona I. i  rozmaitych o nim 
wspomnień.

„PLACÓW KA4*, dwutygodnik (zeszyt XIV., 
lipiec 1921) przynosi w  treści swej wstęjmy ar­
tykuł Ad B. Dostała o „Towarzystwie sł.owiań- 
skiem44, dalej dyalog Igją. Okszy Grabowskiego 
p. t. „Filozof i Mechanik’4 i dalszy ciąg „Pokra/- 
kowakiej pbmsty44 A. Nowaezyńskiego. —  Jakie 
tempo nadał autor swej galopodzie, illustruje 
następujący wyjątek artykułu.: „...choćby p.
E s t r e i c h e r  w Krakowie z zapamiętałą ży- 
w o tu ością i zaciekłością we w szytk i em brał 
udział eo patrjretyczne, wybierał i dał się wy­
bierać, przemawiał, deklamował, przewodniczył, 
jeździł, agitował, proponował stawiać pomniki, 
płakał nad inwalidami, wysyłał po trzy depe­
sze dziękczynne dziennie i podstawiał zawsze 
nóżkę, gdzie kują minisferyalnego konia, to mi­
mo gleiłu prof. Morawskiego i jednogłośnej e- 
lekcyi na rektora całego senatu pozostanie zaw- 

' sze i właśnie typowym produktem „obfalls-pro- 
Straszny czyn szaleńca. j duet4’ t. zn. m en  t a ł  U  a l o d o m o r i c a 44...

TTT , , . . * , • i i N ' Obok wielu krzywd i niesłuszności znniduio sie
W  ostatnim czasie w Bystrej koło Żywca jodn,,k  w „p 0,:raikowsldej pomście" cośkolwiek 

zsmorrlował wyrobnik J o w  Jurasz-z mewm-1 tvJfa) powyia-.y. wyintek wsun-
dornych poworłow swoją zamożną siostrę Anno : • p^ e6wki»  „zuneJniają uwarrfze
No-ową. Jurasz dokonał morderstwa w ton ! t ó ;  , mprodl,j,cve * obrazów Wł. Jarookie- 
spesób, że poderżnął jej szewskim nożem tę- 1 ; Do(łatok ,p t  .Gospoda pootóW  zamiaweza
tmiee na szyj,. Po dokonaniu ohydnej sbrodm.- ^ j a, t kuł „Nidroezye”  podpisany

rzucił się z nożem na swoją żonę 1 -

CZECIiOSŁGWACYA KONFISKUJE MAJĄT­
KI HABSBURGÓW,

Praga. p. A. T. Radia Pod nieobefeność po­
słów n iemieckich załatwEa izba res oetatniem 
posiedźesHu szereg ptrojcktów. Między innemi po> 
stancwiorao przejąć bez odszkodmyania wsz^/st- 
kie detoneuy dawnej dynasfyi Habsburgów, 
znajdująee się na terytoryum Gzechosłowacyi. 
W  myśl traktatów w Trianon i St. Gonnai(nidx>- 
meny te mają przejść ra własność państwa. 
Przyjęto takżo kredyt 9.72 miliony na armię.

Protektorat siemleoko-ąąg. nad Rosją?
Krassin stanąłby ua czole gabinetu koalicyj­

nego.
Par'?-/. P. A. T. „Matżn*4 doimosi rzekomo z 

miarodis.jnogo źródła o traktacie niomiecko- 
angleLkim co do eksoloAtaeyi Rosyi i przywró­
cenia g  os pod ai*czcg-o ż3rc:a, że Krassin brał 
ezyony udział w rokov."ajn)iach w Berlinie. Wa­
runki, pod którymi Rosya ma otrzymać po~ 
moe gospodarczą od Niemiec i Anglii, są na- 
stepujące: wykluczenie Trockiego, Zmowiewa 
i Cziczeriua z władzy rządowej, ustalenie władz 
policyjnych, do których należeliby tylko pod­
dani zagraniczni, sukcesyumia deniobiiizacya 
czerwonej armii. Wymienieni powyżej człon- 
kcwie rządu mieliby być przeniesionymi do 
Ameryki południowej lub do angielsldej kolo­
nii. Krassin miałby utworzyć' pierwszy gabinet 
koalicyjny, Anglia zobowiązuje się udzielić Ro­
sy! artykułów pierwszej potrzeby, to znaczy 
środków żywności i materyału kolejowego, 
■ni emic cko-u«gi clsi^le syndyikaty mają otrzy­
mać dricko itlącc koneesye, państwo rosyjskie 
zostałoby podzielone na trzy strefy, Syberya 
przypadłaby Anglśi, Rosya środkowa Anglii, 
południowa Rósy«ł niemieckim syndykatom, 
któro pracowałyby z pomocą kapitału angiel­
skiego. W  oznaczonym czasie udałby się Le­
nin do Berlina' i  Londynu w celu podpisaćia 
kontraktów. *

Berlin. P. A. T. Welle doniesienia wycho­
dzącego w  Berlmife dziennika nos. „Rui44 po­
stanowił rząd sowiecki y.amiarować swoim za­
stępcą w Niemczech b. komisarza finansów 
K r e s t y ń s k i e g a

Bałgarya opli s połąszeaia z Jugosławią
Grac. P. A. T. „Tagespost44 donosi z Dubkuny, 

że współpracoiyniik słoweńsldego „Narodu44 od­
był kooferencyę z bułg. premierem S t a m b o -  
l i j s k i m ,  który m. i. oświadczył, źe jeżeliby 
w Bułganyii przyszło obecnie do plebiscytu, to 
większość —  wedle przewidywania, premiera —  
wypowiedziałaby się za przyłączeniem do wiel­
kiego państwa jtigo-słowiańskiego.

hm zamach na is. Aleksandra?
Grac. P. A. T. „Gratzer Post44 dooofś % Bel­

gradu, że rozeszła się tam pogłoska^ iż w Pa­
ryżu wykonano zamach na ks. Aleksandra. 
Wiadomość tę zdementowana Pasics złożył w 
tej sprawne oświadczenie, że rząd nie posiada 
żadnych relacyi o zamachu, ale trzeba się z je­
go możliwością łiłczyć, gdyi rząd pomada war 
żne dokumenty z Mariateresiepodu i listy ko- 
munstów, którzy mają polecenie zamordować 
księcia, regenta.

stwa. Postanowiono dalej, ażeby całość pobrat* 
nych sum aż po dzień 1 sierpnia 1921 r. byfeł 
prowizorycznie przyznana Belgii. Komisja po­
stanowiła dalej interweniować u Francyi i Ann* 
glii, ażeby suray pobrane do 31 lipca 1921 a, 
we funtach ezteiŁ mogły być również p o zn a ­
ne BelgiŁ

Na francie Anger; spokój.
Berlin. (E. E. Radio). Według wiadomośd 

otrzymanych przez rząd grecki z frontu mało- 
azyatyekie^o, sytuacya na froncie sjest nie­
zmienioną od 21 lipca b. r. Poboczne wiado­
mości stwierdzają, ie Turcy ede są w stanie 
wskutek wielkich dotychczasowych strtrt star 
wiać Grekom silnego oporu. O posuwaniu się 
wojsk greckich na Angorę nie ma dotychczas 
żadnych wiadomości.

Lyon. P. A. T. Radio. Of en żywa grecka zo­
stała wstrzymana. Doniesienia o pochodzie nu 
Angorę okazały się przedwczesne.

Ciężki* weiki w Marokko.
Madryt. P. A. T. (Havas). Jak podają dzion- 

nlki. lotnicy, którzy przelatywali ponad Zelu- 
an, podają, że Kasbah stoi w płcmieniaeh. 0 - 
brona Kasbali kapitulowała. Gen. Navarra miał 
opuścić Aroruti.

Lyon. P. A. T. Radio. WcdJe ostatnich wia­
domości z Meliłli, sytuacya tamże stała się na­
der poważną. Z innej rtrony donoszą, że gen. 
Bcrenguer ukończył dopiero organizację swo- 
ch rńdzfrdow, celem nouowneg© rozpoczęcia 

nowej ofeiuy-wy. Depesze nadchodzące z Ma­
rok ka stwierdzają, że powstańcy posiadają 
bardzo wielką ilość artyleryi i broni, a organi- 
zacya ich jest dziełem agentów niemieckich, 
których Hiszpanie przez długą czas toler-owali 
w Tunisie.

Różse w i a d o m o ś c i .
Warszawa. P. A. T. Minister spraw zagrani­

cznych Skirmunt przyjął wczoraj posłów nad­
zwyczajnych i pełnomocnych ministrów Pana- 
fieu (Francya), de Martini (Włochy) i Floreseu 
(Rumunia).

Warszawa. P. A. T. Wczoraj odwiedził min. 
Sldmraietfca kardynał arcyb. Kakowski.

Warszawa. P. A. T. Wczoraj zakończył ob­
rady zjazd kolejarzy. W  powziętej uchwale 
uczczono walczący proletaryat górnośląs-ki

Warszawa. P. A. T. Przewodniczący komisyi 
lig i narodów dla sporu polsko-litewskiego 
Ohaidigny był wczoraj przyjęty przez min. 
Skirmuata.

Praga. P. A. T. (Radio) Senat czeski raty­
fikował wszystkim głosami przeciwko głosom 
socyalistów niemiecldch 1 komunistów traktat 
handlowy % Jugosławią.

Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Z dniem dzisiej­
szym zniesiony został przymus paszportowy 
między Belgią a Francją.

E akt? reszt. P. A. T. (Radio). Upały w Ru­
munii trwają w sposób niebywały,. W  Aradz’*  
i okolicy było wiele wypadków śmłesrtebiych 
porażema.

morderca
Anielę i zadał jej kilka głębokich ran na plh- j  

ca eh; ta jednak zdołała wyrwać się wreszcie 
z rąk szaleńca i uciec w pole. Jurasz bezpośre­
dnio potem wvbiegł do ogrodu i na pasku od 
spodni powiesił sio na drzewie. Przechodnie za- 
s+ali martwe już tylko zwłoki mord ercy-d en a ta.

v. kr.

Stan ka!8:n;st«a polskiego.
Warszawa. P. A. T. Min. kolei p. J a s i ń s k i  

udzielił przedstawicielowi „Kuryera Warszaw­
skiego4’ następujących informacyj o stanie ko­
lejnictwa polskiego w obecnej chwili:

Co się tyczy przejęcia taboru kolejowego od 
Niemiec, to Niemcy odesłały już 354 f>arowozy, 
teraz przejmuje się wagony osobowe, a potem 
będą przejmowane wagony towarowe, których

Gmach stndyem wychowania fizycznego
w Poznaniu.

Poznań, w  sierpniu.

Temi cMami ksiądz biskup Łukomski doko- nla2y1'd7Śt7955‘.OoÓ7L'2a7il9Te” 'L7bóra'7j5- 
oał poświęcenia gmachu studymn wychowania parowt>zalni umożUwiio wprowadzenie
rimTOryn Oljta I m atu  DormOnc! i: ion*n ttr i A t 1

nowego rczkfadu jazdy. Co się tyczy taboru od 
Austryi, to tutaj niema się czego spodziewać. 
a może być, że nawet trzeba będzie co zwró­
cić. Tabor kolejowy rosyjski jest w takim sta­
nie, że trzeba było zamienić go na złoto. Jako 
zadanie, czekające polskie kolejnictwo, wskazał 
minister na potrzobę wybudowania kilku no­
wych linij, najważniejszem jednak zadaniem 
jest rozszerzenie węzła kolejowego warszaw­
skiego. Podwyższanie taryf kolejowych, zda­
niem ministra, powinno być stosowane oględnie, 
obecnie jednak dla pokrycia deficytu jest prze­
widywana podwyżka, nad którą odbywają się 
teraz stud.ya. Ponieważ ruch na kolejach 
wzmógł się, możliwe jest, że tle?ie«yt w wydat­
kach zwyczajnych z końcem roku zniknie.

Kitiist^liwość Litwy,
Wilno. P. A  T. Z Kowna donoszą: Na osta- 

tniem posiedzeniu sejmu min. spraw zagr. oma­
wiał spwwę rokowrań litewsko-polskich oraz 
sprawę stosunku Litwy do stanowiska L igi 
narodów. Mów^a podniósł, że propozycje L ig i 
narodów w sprawie wileńskiej są nie do przy­
jęcia. W  sprawie przynależności terenów spor­
nych decydować może tylko Litwa. Sejm 
uchwalił votum zaufaem dla polityki zagrani­
cznej rządu.

fizycznego Uniwersytetu Poznańskiego w 
ogrodzie Botaniczmym. Na uroczystość przy­
było dużo publiczności. Licznie reprezentowa­
ne były władze szkolne, świat naukowy oraz 
wojskowość. Akt poświęcenia gmachu poprze­
dził ks’ądz biskup krótkiem przemówieniem, w 
którem uzasaclriał stanov\"isko Kościoła wobec 
wychowania fizycznego młodzieży i życzył no­
wopowstałemu studyum jaknaipomyślniejszego 
rozwoju. Następnie przomamiał J. M. rektor 
Uniwersytetu, dr. H. Święcicki, przytaczając 
pokrótce dzieje powstania Studyum, które po­
siadają dotąd tylko dwa uniwersytety euio- 
pejskie: w Kopenhadze i Gandawie. W  dal­
szym ciągu swego przemówienia dziękował go­
rąco prof. P i a s e c k i e m u  oraz majorowi 
Sikorskiemu za prace przy zakładaniu Stu­
dyum i urządzenia gmachu według ostatnich 
wymagań wiedzy.

Trzeci przemawiał gen. Raszewski, podkre­
ślając znaczenie wychowania fizycznego w 
wojsku i dziękując panu rektorowi i ■ uniwer­
sytetowi za udostenrienie młodzieży wojskowej 
gmachu i jego urządzeń. Potem przemawiał 
kolejno, życząc studyum wychowania fizyczne­
go jakn-i większego rozwoju: dr. lYLndysław- 
■Swiatopełk - Zawadzki, yrzedstawdciel mini­
sterstwa oświecenia publicznego i wyznań re- 
ligljnych, p. Nadratowdd, przedstawiciel mi­
nisterstwa zdrowia publicznego, prezydent nva- 
sta p. J. Drwęski, kurator okręgu naukowego

WŁOCHY W YW LOKŁY SPRAWĘ EGIPTU.
Rzym. (E. E. Radio). Della T o r e t t a

oświadczył parlamentarnej komisyi dla spraw 
zagr., -że Włochy nie uzmały dotychczas pro­
tektoratu Angin nad Egiptem. Rząd włoski 
opracowuje obecnie szczegóły umowy, gwar 
rautującej lokalne interesa afrykańskich kolo- 

! miii włoskich, a od przyjęcia tej umowy przez 
' Anglię zależy, czy Włochy będą mogły uznać 
jjej protektorat nad. Egiptem.

NARODOWA UROCZYSTOŚĆ WŁOSKA,
Rzym. P. A. T. Radio. Wczoraj odbyła się

na Monte Grappa uroczystość ustawienia sta­
tuy Madonny, zburzonej bombami austrya- 
'Ckiemi. W  tym naródowo^rekgijiniym obcho­
dzie wziięli udział reprezantonci rządu, izhy, se­
natu, władz cywilnych i wojskowych, oraz de­
legacje obcych mocarstw. Orlando wygłosS 
mowę, w której sławił dzielmość armii włoskiej 

ji oddał cześć bohaterom poległym na Monte 
j Grappa.

SMzynar. kssfereniya rezbrejeaia.
Londyn. P. A. T. Biuro Wolffa donosi: „Dai- 

r-óegraph44 komunikuje wedle „New Jork 
Times44, że Stary Zjednoczone zaproponowały 

■ państw-om otwarcie międzynarodowej konfe­
rencji rozbrojenia w dzień zawieszenia broni 

| Waszyngton. P. A. T. W  mowie wygłoszo­
nej w Lancaster oświadczył Hardiiaog, iż spo- 
, dziewa że świiat jest jednej myśli, aby już 
nareszcie zakończyć wojny. Jestem szczęśli- 

|-wy —  mówił Hardicg —  że rząd Sternów Zjed. 
(bierze udz7ał w przedsięwzięciu, które może 
uchylić powody wojny bez uszczecbku praw 
narodowości i wolności

ANGLIA NIE BRALA TEGO NA SERYO-
Bordcau. P. A. T. Radio. „Petit Journal44 pod-

jnosi, że dyplomatyczne koła w Londynie są 
| zdziwione energią, z jaką zabrały się Stany 
} Zjednoczone do urzeczywistniemia powziętego 
1 przez siebie planu w sprawie rozbrojeń, którego 
roalizacya jest prawie zapewnioną.

Rozdział edszlodswań.
Bordeaux. P. A. T. (Radio) Komisya ropara- 

cyjna postanowiła zwrócić mocarstwom koa­
licyjnym ich wydatki, uskutecznione od 1 ma­
ja 1921 r. na wojska okupacyjne. Sumy już 
otrzymane od państw, które skazane zostały 
na zapłatę odszkodowań, zostaną proporcjo­
nalnie rozdzielone pomiędzy interesowane pań­

Od Wydawnictwa.
Z powodu nowej znacznej podwyżka cen 

papieru, podwyżki płac personalu drukar­
skiego i nadzwyczajnego wzrostu wszelkich 
wydatków, połączonych z wydawnictwem 
dzienników, jesteśmy zniewoleni, podobnie, 
jak uczyniły to już wydawnictwa pism war­
szawskich i lwowskich, podnieść z dniem 
1 sierpnia b. r. eenę pojedynczego egzempL 
na 10 Marek i odpowiednio uregulować pre­
numeratę.

Wydawnictwa: „Czasu**, „Głosu Narodu**, 
„Gońca Krakowskiego**, „Naprzodu**, „No­
wej Reformy**, „Nowego Dziennika**, „Rze­
czypospolitej**, „Ilustrowanego Kury era Co­
dziennego**.

Prenumerata „Głosu Narodu* od dnia 
1 sierpnia wynosić będzie m i e s i ę c z n i c e  
W  Krakowie bez odnoszenia . . . M. 220.—  

z odnoszeniem lub przesyłką 
pocztową...................................M. 250.—

Wiadomości gospodarcze.
KURSA.

Warszawa. P. A  T. Waluty: Dolary Stanów
Zjedn. gotówka: trans. 2065— 2045, sprzedaż 
2050, kupno 1990, franki frana czeki: tram. 
161— 161.75— 161, sprzedaż 161, kupno 156, 
funty szterL gotówka tran*. 7S65, czeki: trans. 
7850— 7500, marki niem. gotówka: tram. 25.25, 
Gdańsk czeki: tram. 25.55— 25.75, korony 
austr. cacka: trans. 210.

Zurych. P. A  T. Borlfc 7.40, Holandya 
184.25, N. Jork 602, Londyn 21.08, Pary* 
46.60, Medyolam 25.75, Bruksela 44.75, Chry- 
styama 77, Madryt 77.50, Buenos Ayres 175, 
Praga 7.55, Budapeszt 1.45, Zagrzeb 8.40, Bu­
kareszt 7.60, Warssowa 0.32, Wiedeń 0.65, 
aust. stetnpŁ 0.64

N A D E S Ł A N E .

W  roczmicę śmierci

M i U I  S C H M I O S F E L D E I
odbędzie się

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

w kościele św. Floryama, o godz. 8 rano, na 
które zapraszają Zdi ĵ ornych i Przyjaciół 
Zmarłej Dzieci.
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Cudowny goić.
1 ’rzehład M. Bogd&ni.

—  Tak, —  pjy.yŚNYUuiezył wikary, —  ja- ■ 
kie dziwne życie! A le dopiero teraz wydaje 
mi się takie. Dotąd uważałem jo za sprawę 
bardzo powszednią, póki ty  się nic -zjawi­
łeś... W  nadzoru życiu trzeba się troszczyć
0 tyle rzeczy. Nędzne potrzeby, krótko­
trwałe uciechy [Krak.') spowijają nasze dusze 
swemi wymogami. Gdy na kazaniu mówię 
do mych parafian o innom życiu, widzę jak 
jedni, ulegając łakomstwu, zajadają cukierki, \ 
inni —  starzy —  drzemią, młodzieńcy lorne- j 
tują dtzicwefccta. Ludzie dojrzali wydymają ( 
kamizelki białe ze slotem i łańcuszkami, —  
manekiny cielesne, wypchane próżnością
1 DY-e-hą. Ich żony w chęci podobania się, na- 
khulają okazałe kapelusze. A  ja, coś mniszę, 
choć wiem, ż to  czysta strata czasu. Czy 
f :n. miprzykład; „A n i oko nie widział-o, ani 
ucho nie słyszało, a umysł ludzki nie może 
pojąc':... podnoszą głowę i widzę, jak jakiś 
młodzieniec —  m ający duszę nieśmiertelną, 
p dziwią 7. dumą rękawiczki za trzy szylingi 
i swść pensów/. Tak  jedne za drągiem i mi­
jają lata. W  młodości mej, gd y  byłem chory, 
wierzyłem święcie, że ponad tym światem 
do. zesnym i chimerycznym, istnieje świat 
rzeczyw isty, trwały, świat W iecznego £y- 
<\\. T.ocz teraz... — spojrzał na- swe ręce białe 
i rukhne. którvcb palce igrały ze sznurecz­

kiem od binokli. —  Utyłem od tego czasu,—  
rzekł. —  Przez chwilę panowało milczenie.

—  Zmieniłem się. W alka Du-cha z ciałem 
nie daje mi się już tak we znaki. Coraz mniej 
u fam swoim wyobrażeniom, a coraz więcej —  
Bogu. Przyznaję, że prowadzę życie spo
. j:ic, oddane w wypełnianiu obowiązków. 

Trochę ornitologii, partyjka szachów, odro­
bina matematyki. Dnie moje są w  rękach 
Pana... —  W ikary westchnął i zamyślił się. 
Anioł patrzył na niego zcłumionemi oczyma, 
strwożony zagadką, jaką dla niego przedsta­
wiał gospodarz. „G lo, glo, g lo "  —  zagulgo 
lała woda w  karafce, gdy w ikary napełnił 
swą szklankę.

X V III.

Anioł w ten sposób spoży wał obiad i ga­
wędził z w ikarym ; nadeszła noc, i napadło 
go niepowstrzymane ziewanie.

—  A li*—  oh! Mój Boże! Jakaś wyższa 
siła otworzyła nagle moje usta, a w ielki po­
w iew powietrza wypadł mi z gardła.

—  Ziewasz poprostu —  odpowiedział w i­
kary. —  Gzy n igdy nie ziewacie w waszym 
kraju anielskim.

—  N igdy.
—  A  przecież jesteście nieśmiertelni... Są­

dzę, że powinieneś położyć się do łóżka.
—  D o łóżka? Co to takiego?
W ikary  musiał mu wytłomacizyć co to są, 

ciemności i w  jaki sposób spożyw a, sic 
w  łóżku. (A n io ły  zdaje się zasypiają tylko, 
by śnić, a śpią tak, jak  człowiek pierwo­
tny, z głową wspartą na kolanach, kpią pod 
blaskiem słońca na łąkach pełnych maików)'.

Anioł dziw ił się bardzo urządzeniom pokoju 
sypialnego.

—  Dlaczego —  pytał 1—  każdy sprzęt 
opiera się na grubych nogach drewnianych? 
Masz posadzkę, a kładziesz wszystko na ta­
kim czworonogu z drzewa. Dlaczego to 
robisz?

W ikary dawał filozoficzne, niejasne od 
powiedzi. An ioł sparzył się w  palec o pło­
mień świecy, wykazał zupełną ignorancję 
w kwesty i pożaru, natomiast by ł zachwyco­
ny, gdy język  ognia biegł w  górę po firance.

| W ikary musiał mu udzielić wskazówek 
| w tym kierunku, gdy ty lko ugaszono ogień. 
Trzeba też było wyjaśnić mu w iele rzeczy} 
nawet sposób używania mydła. Trwało to 
wszystko z godzinkę, nim Anioł wyciągnął 
się w łóżku* bez obawy jakiego wypadku.

—  -Bardzo jest piękny —  mów ił sobie w i­
kary. schodząc na dół w .stanie okropnego 
znużenia —  i bez wątpliwo&a jest rzeczy­
wiście aniołem. A le  boję się, że będzie po­
wodem strasznych przykrości i niepokojów, 
póki nie nauczy się postępować z ludźmi 
i rzeczami na naszą, ziemską modłę.

W yda ł się zupełnie wyczerpany. U lżył 
sobie dodatkową szklanką sherry, którą w y­
chylił, nim odniósł wino do piwnicy.

X IX .

Stojąc przed dużom zwierciadłem, pro­
boszcz zdejmował uroczyście kołnierzyk.

—  N igdy  w  życiu nie słyszałam podo­
bnie fantastycznej bajki —  odezwała się 
pani Mendham, z  głębi swego trzcinowego

„W A P IE N N IK I P B 6 Q R Z T 6 I IE “

w yp rób ow a n a  praes raTnicze
»? L * do zwalczania wszelkich

O S i M  szkodników nasiun zbóż, 
IIUj?LgJ3^>u !;U JU U  ro$ijn okopowych i ogro­
dowych, Do nabycia we wszystkich Towarzystwach 

rolniczych. — Przedstawicielstwo *a Polskę:
JÓZEF KARKACH, Lwów, Kościuszki 18.

Cena ki i prospekty darmo i n'eopłatnie. 1118

D O B “ j ? L i Nprawdziwie terpentynowa

P A S T A  do B U C I K Ó W
ciarna, biała, iółta, jasna, brązowa, wiśniowa

Pumitol fig  i kamień wef f i 8ê
do czyszczenia bucików płóciennych i zamszowych,

Eq nabytia wszystkich piwwszKztfĘ$ fitMtli:
H urtow n ie  1 cząściowo.

Faarytzoy SM ttóalssjo UMrjiis Mciism
Kraków, Sienna 12.

$ r ó i @ w n i k i ręczne z kołem rozpęd**
 _ wem zmielą w godz. 50—
60 funt. bardzo  trwale m łynk i, cena mk. 19 0 '—. 
Tarcze rezerwowe do śrot. za parę Tł szt. mk. 500*— 

Wysyłam na całą Polskę na zaliczkę kolejową.

Ig. Duroztwski, w Chełmły, Pomarzę• 1035

t ł o  h l e S e n i a  c h e m i c z n e g o
systemem p. Franciszka Sezemskiepo 

przyjmuje każdej ilości, za wynadrodzeniem

firma Fr. Sesaittsk? fabryka świeo
Biała (M ałopolska). mi

K O S Z E Z ZIELONEJ WIKLINY
n ziuuiiki, ■«!«. junt! i Ł l

SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. ras 
=  Kraków, ul. F loryańska L . 32. —

Drzewo, jak również wszelkie inne 
towary przyjmuje d® przechowywa­
nia we własnych wielkich składach 
ca otwartem powietrzu Inb w zam- 
knętych szopach, posiadają­
cych połączenie z koleją że­
lazną i położonych bez­
pośrednio przy wodzie 

:: w Katserhafcn 1137

M ax W eichm ann, Spedition
OondnifcswaH 1 2 . T e le fo n  3 2 6 7 .

LAMPY NAFTOWE
hfojące, ttiiiĄfc, Ścienne 

Szkiełka do powyższych i wszelkie przjrbojy do lamp
p o l i e a  f ir m a :  854

IV Ł . T O M A S Z E W S K I
TeI. 1M3 K rak ó w , Rynek g ł. 16. hi. 11-48 
Skład porcelany, szkła, lamp elaktryes. i naftowych.

â sgKsa a*899Eaaa®ica*«»r
i *«B3«SJ3SHSUG5>5WE3tó̂ 3 C O

F O Z H A Ń S K I  B A N K  U B E Z P I E C Z E Ń  TOK. MC. w  P O Z B A M IU  | |
założony przez Bank Związku Spplek Zarobkowych w Poznaniu. 

KapliaU sa3tła€i3wy 1© KslSIanów rcsasrek.

Mamy zaszczyt donieść, że otworzyliśmy w Krakowie 
=  - ■■ O d d z ia ł B anku  E assego  na M a la ^ o is k ę , i— —" 
którego kierownictwo powierzyliśmy naszemu dotychczasowemu 

inspektorowi panu Stanisławowi Łagodzić.

Biura Oddziału znajdują się w Krakawis, przy Rynku yłów. 9 (Mlisiaka)
Panów Zastępców i Łask. Klientelę ziemi Małopolskiej prosimy, 

we wszelkich sprawach ubezpieczeniowych dotyczących Banku 
naszego zwmcać się odtąd do naszego wymienionego oddziału.

Poznań, w sierpniu 1921 r. POZNAŃSKI BANK UBEZPIECZEŃ T ow . Ake.
Dyrekcja: GLIŃSKI. Dr. BORNE.

Powołując się na powyższe ogłoszenie Dyrekcji polecam się Łasfc. Klienteli do 
z a ła tw ie n ia  u iro z jt lecK eń  ot? u ęjn la , o«2 feptitla ieij/  z  w la is a K ie m , o d  
s z b ó t l n o d o e ią g o iy y c b ,  o d  n le s z e z e M lw p l i  w y p a d k ó w  1 o d  p r a w n o *  
e y w l in c j  od pov/ le tJ iJak «ffgc ł pod nadrr korz-str.emi warunkami.

Krasów, w sierpniu 1S21 r. S ta n is ła w  Ł a j jo d a
Rynek główny 9 (Pasat Bielaka). Dyrektor Oddziału Małopolskiego

Pezncński»go Butiku Ubezpieczeń.

Poszukuje s ię  w szędzie zdolnych zastępców  z *  w ysoką prow izją . 11CT

„ M U Z Y K A  i S P 1 E W '

p e m ie szc za  ja k o  b e zp ła tn y dodatek do N r . 22

„Pieśń do Klatki Boskiej"
kompozycji Prof. Mieczysława Horbowakitgo.

Przedpłata roczna Mp. 128*—.

Admin. i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35.

„ Z A C E S Z E “
PIERWSZORZĘDNA

R E S T A U R A C J A
w  S o s n o w u

Z i E U N O a O N Y C R
ul. S ad ow a

Koncerty codziennie 7-12 w.
Szanownej Publiczności poleca 
1160 Z a r z ą d .

LEKARZ sam bez rodziny po­
szukuje mieszkania z i  lub 

8 pokoi, kuchni i przedpokoju 
umebl. w  k. tylickim domu, w 
śródmieściu. Łaskawe zgłosze­
nia do firmy Ludwik Aksman ul. 
Szewska 1® ,dla lekarza" 1154

□ □ o D o o a a a D o a o o a a

„MARTA" s n s :
przea n . k o b .  poleca:

R ó ża ń c e  w wielkim wybsrzi, 
O b ra zy  olejne r e lig ijn e , 
S z a ty  litu rg ic zn e , b ire ty  
Kraków, Iw. Jana 24. 1182
□ □ G D O D O D D O O O  D O D O

Bezpłatnie
obejmie inteligentna, starsza 

pani zarząd domu lub poma­
gać może w gospodarstwie i 
przy dzieciach. A. Grzymaltka 
poste restante Kraków 4. 1158

Zyta i pszenicą
po cenach rynkownych

kuguije
M  Rota-IWowy

S t. Burtan i Ska
Kraków Basztowa 17

T el. 12 — 49. 1123
STARUSZKA 

córka o ficera  w ojsk  polskich 
% r . 1831. n iezdolna do pracy 
a pow oda starości I staraa- 
ala rąk!, aprasza o łast-awe 
w sparcie . — Datki przyjm uje 

Adm. „G lo sa  Narodu'*.
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Centrala: Kraków, pl. Marjacki 9 
zawiadamia P. T. o otwarciu swego oddziału

W D R O H O B Y C Z U  fHotel Denendance)(Hotel Dependance)
1147

W ła sn e  o d d zia ły: W a r s z a w a , K ra k ó w , L w ó w , B u d a p e s z t, 
R ó w n o , W ie d e ń , C ze rn iG w c e , O ś w ię c im , P r z e m y ś l, Ś n ia ty ń , 

P o d w o łc c zy s k a , P iń s k , G d a ń s k , B a ra n o w ic ze .

1^1 Zastępstwa we wszystkich pogranicznych i portowych stacjach.
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fotela. •— rA loż on chyba z wary owal... Czy 
jesteś pewny?... /

—  Najzupełniej, moją droga, powtórzyłem  
ci każdo słowo, kaiżdy szczegół.

—  A  zatem —  rzekła pani Mondham, roz­
kładając ręce —  to wszystko razem niema 
żadnego sensu.

—  Naturalnie, moja droga.
—  W ikary —  oświadczyła pani Mend- 

ham —  musi być chyba waryatcm.
—  Oddawna nio widziałem istoty, tak cu- 

daioznej, jak ten garbusek. Ma zupełnie w y­
gląd cudzoziemca z tą twarzą dużą, o có­
rze olśniewającej. A  te w łosy długie i cie­
mne. Chyba od kilku miesięcy się nie 
Strzygł.

TVobcszez położył spinki na boku nocne­
go stolika.

—  Pr/.ytem ta uporczywość spojrzenia 
i nieustanny uśmiech... a jak i podobny do 
kobiety.

—  AJe kto to może być —  nalegała pani 
Mendham.

—  N ie  mam najmniejszego o tern poję 
cia, ani o tern skąd się tu wziął. Chórzysta 
jakiś, czy «eoś podobnego.

*—  A le  ciln czego przyszedł ćlo ogrodu 
w  tom straszliwem ubraniu?

—  N ie wiem, w ikary nic mi nie wyjaśnił. 
row ta i7.ał poprostu: „Mendłiam —  on jest 
aniołem".

—  A  może był pijany? Zresztą mogli się 
kąpać razem w  źródle. N ie zauważyłem ty l­
ko, coprawda, żeby nieśli jakieś ubranie na 
ręku.

Proboszcz usiadł na łóżku i zaczął roz- 
szmurowywać buciki.

—  W szystko to jest dla mnie zupełną 
tajemnicą (flik, flik, uderzały sznurowadła 
z  szelestem ma podłogę). —  W  najlepszym 
przypadku można przyjąć, że chodzi tu o 
haliK-yjKioyę.

—  A le ty, Jerzy, jes':eś pewny, że to 
nie była kobieta?

—  A leż naturalnie, stwierdził prolmszcz, 
przecież poznałby się na tem chłopiec dzie­
więtnastoletni lub dwudziestoletni.

— ■ Ja nie rozumiem, mruknęła pani Mend­
ham, mówisz, że to otoczenie jest u nas na 
plebanii?

—  Pan Hilger. to doprawdy waryat, za- 
decyd o wał proboszcz.

Wstał, cwehemi krokami przeszedł c^ły 
pokój i wystawił buciki za drzwi.

—  On, mówił, sądząc, po jego zachowa­
niu, w ierzy, że ten goobus jest aniołem. Czy 
twoje buciki są już wystawione, moja. dro- 
ga?

—  Stoją obok szafy, odpowiedziała pani 
Mendham. On zawsze był oiygmfdem, wiesz 
o tern. zawsze zachowywał się jak  dzieciak.., 
Anioł!...

Proboszcz stanął przed ogniem, odpinając 
s*zelki. Pani Mendham nawet latem kazała 
palić w  piecu.

—  Zaniedbuje wszystkie poważne sprawy 
życiowm. a zajmuje się głupstwami. Anioł.., 
doprawdy...

(C iąg dalszy nastąpi)

PROSZENIE
IPodpIsaray M©nsltet Zal«ź,y©ieii zawląaaó sśq 

.mającej Spółki Akcyjnej pod firmą:

ST. BURZYŃSKI
PAROWA FABRYKA MEBLI i TARTAKI S. A.

W  K R A K O W IE
zatwierdzonej rozporządzeniem Ministerstw Przemysłu, Handlu i Skarbu 
z dnia 4 Lipca 1921 o kapitale zakładowym Marek 30,000.000*—  rozło­
żonym na 30.000 sztuk akcji ż Mkp. 1.000*— opiewających na okazi­
ciela, zaprasza do subskrypcji na następujących warunkach:

1) Cena 1 akcji Mkp. 1.000*— oraz tytułem kosztów kon­
fekcji Mkp. 50*— za sztukę.

2) Cena wpłaconą być musi przy zgłoszeniu* subskrypcji.
3) Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 21 sierpnia 1921, zaś 

repartycja nastąpi do dnia 31 sierpnia 1921, a zwrot gotówki 
za nieprzydzielone akcje najdalej do dnia 15 września 1921 
z 3% odsetek.

4) Komitet Założycieli zastrzega sobie prawo dowolnego 
przydziału akcji.

5) Zgłoszenia przyjmuje: Polski Bank Krajowy 
Filja w Krakowie, plac Szczepański; Spółka 
Fakturowa w Krakowie, Podwale 7 i Spółka 
Roiniczo-Przensysłowa w  Krakowie Poselska 20.

KOMITET ZAŁOŻYCIELI:
Polski Bank Krajowy Filja w Krakowie, 

J139 Spółka Fakturow a w  Krakowie,
Spółka rolniczo-przem ysłowa,
S t. Burzyński przemysłowiec w Krakowie.

8 sierpa i a 1 9 2 1  upływ a
1100

termin zgłoszeń wystawców na

w e  L w e w & e  (C e ftfr llft l handlu ze W schodem  
— UKRAINA — RUMUNJA —  B AŁKAN Y). —

Targ odbędzie się

od 25  w r z e ś n ia  d o  5 p a ź d z ie r n ik a  1921 r.
Zgłossenia wystawców i prospekty dla interesantów przez Biura „Targów 
Wschodnich", we Lwowie, Akademicka 17. Biuro Warszawskie: Szpitalna I, 
tel. 291—51, „Waw" Złota 5, tel. 57-30. „Reklama Po lska11 Jasna 10. tel. 229-42, 
„Polski Lleyd", Jerozolimska 84, „Polski 8lob“, Ś-to Krzyska32, tel. C4o, 

„Komispol", i rak.-Przedni. 16/18, tel. 28-74.
P. Kupcy xechcQ zawczasu zgłaszz i, Jakie towary zamierzają

z a k u p i ł .

C z n r n j  ,  c ie n iu t k i

K A M G A R N
p i e r w s z e j  j a k o ś c i  

n a  l e k k i e ,  S e t n i e

Sutanny
otrzym a! św ieżo

na skład
Z W l A Z i  SC
Katol. Krawców

W  K r a k o w i e ,  

F L O R Y A Ń S K A  7.

T a k ż e  c z a r n y ,  

sS S n y  k a m g a r n

Ina spodnie.
! Sprzedaje towar na m*- 
J try a przyjmuje zamó- 
1 wienia na zgotowier«:5 
sutann, zarzut' k# pele­

rynek otc. 791

W ydawca: w zastępstwie PoisŁiej Spółki prasowej K. H o l t k a a .  —  Redaktor naczelny ł odftom Ma \ J  a s i * .  —  Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowi* pod zarządem Romana Ferka,


